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Uwierzyłam 
w Alians

Rozmowa z  Romualda JEFRIEMOWĄ, 
dyrektorką Szkoły Średniej nr 25 

w Nowej Wilejce

Alians Mniejszości Narodowych prezentuje sie­
bie jako partię biznesmenów, skąd więc w  partii na­
uczyciel?

— Biznesmeni stanowią siłę napędową tej partii, ale 
przecież nie znają się na wszystkim. Są więc im potrzeb­
ni i inni specjaliści. "Oczkiem w  głowie" partii jest 
oświata, stąd więc aż dwóch nauczycieli.

Idea sojuszu mniejszości narodowych bardzo mi 
odpowiada. M ój mąż jest na wpół Finem, na wpół 
Rosjaninem. Ja jestem  Polką. M am  krewnych na 
Ukrainie,-Białorusi i w  Polsce. W okół mnie są ludzie 
różnych narodowości, mamy podobne problemy. Tak 
więc otwarty dla wszystkich Alians jest mi bliski Ponad­
to imponuje mi, że  do  partii należy wielu ludzi 
przedsiębiorczych, którzy już dzisiaj proponują kon­
kretne rozwiązania naszych problemów.

Uwierzyłam, że  wreszcie znaleźli się ludzie, którzy 
w końcu zajmą się naszymi problemami i zaczną je  
normalnie i spokojnie rozwiązywać. Postanowiłam 
aktywnie się zaangażować, aby im pomóc. A  jeszcze 
niedawno byłam tak rozczarowana, że  nawet nie 
chciałam myśleć o  pójściu na wybory. Jak i w idu, nie 
wierzyłam, że  od mojego głosu cokolwiek zależy. Dzisiaj 
już wierzę.

— Jest pani kandydatką na posłankę z listy Aliansu 
i kandyduje pani w  jednomandatowym okręgu wybor­
czym w  Nowej Wilejce. Czy mogłaby pani trochę 
opowiedzieć o  sobie.

— M oże zacznę banalnie, ale od samego początku.

Urodziłam się w  polskiej rodzinie Różyckich w  Nowej 
W ilejce. Tam  wyrosłam i chodziłam do rosyjskiej 
szkoły. Jestem bardzo wdzięczna rodzicom  za ich 
poświęcenie, trud włożony w  moje wychowanie. Byii to 
prości ludzie, ale, jak to często bywa u tutejszych Po­
laków, posiadali "we krwi" taką specyficzną mądrość 
życiową, mimo że  tylko co oderwali się od  roli.

—  M oże  coś więcej o  najbliższej rodzinie.

(Dokończenie na str. 3)

Lietuvos avia/iniJos

Prawie iak w " Faraonie”  B. Prusa

Zaćmienie Słońca 
na Litwie

W  sobotę na Litw ie nastąpi 

zaćmienie Słońca. O koło  dwóch 

godzin w  naszym kraju będzie 

m ożn a  ob se rw o w a ć , p o d a je  

E L T A ,  częśc io w e  zaćm ien ie  
Słońca.

T o  zaćmienie będzie można 

obserwować niemal w  całej Euro­

pie. Jeśli nie przeszkodzi zachmu­

rzen ie, na L itw ie  da się za o ­
bserwować niemal cały przebieg 

zaćmienia. W  Wilnie rozpocznie 
się ono o  godz. 16 min. 21, maksy­

malną fazę osiągnie o  godz. 17 min. 
30. W  tym czasie tarcza Księżyca 

. przesłoni praw ie dwie trzecie 
Słońca. Zaćmienie zakończy się o 

^godz. 1837. Słońce w Wilnie w  tym 
czasie już zajdzie, ale mieszkańcy 

litewskiego wybrzeża zaćmienie 
Słońca będą mogli obserwować aż

do końca —  w  Kłajpedzie Słońce 

zajdzie o  godz. 18 min. 42.

C a łk o w ite  lub  c zę ś c io w e  

zaćmienie Słońca następuje wtedy, 
gdy Ziemia znajdzie się w  wyrzuca­

nym przez K siężyc cieniu lub 

półcieniu. M oże to się zdarzyć tylko 

w fazie nowiu Księżyca.

Obliczono, że w  konkretnym 

m iejscu  Z iem i c zęśc iow e  za ­
ćmienie Słońca mogą być widoczne 

co 2-3 lata, a całkowite— zaledwie 

co 200-300 la t Ostatnie całkowite 
zaćmienie Słońca na Litwie obser­

wowano przeszło 42 lata temu — ' 
30 czerwca 1954 r.

Było to jedno z najdłuższych w 

naszym kraju zaćmień. Kolejne 
całkowite zaćmienie Słońca na Li­
twie ma być widoczne dopiero w 

następnym stuleciu — w roku 2075.

W  sprawie 
granicy morskiej 
Premierzy spotkają 

się w Połądze
Dzisiaj w  Połądze premierzy 

Litwy i Łotwy podejmą próbę 
wznowienia negocjacji na temat 
gran icy  m orsk ie j, k tóre  się 
znalazły w  impasie. W  sprawie 
przeprowadzenia spotkania na 
tak  w ysok im  szczeb lu  w  
ubiegłym tygodniu porozumieli 
się telefonicznie premier Litwy 
Mindaugas Stankevićius i szef 
rządu łotewskiego Andris Śkelć, 
informuje E L T A .

Wywiad 
A. Brazauskasa 
dla Szwedzkie] 

Telewizji
"Litwa zdecydowanie stara 

s ię  tw o rz y ć  s iły  zb ro jn e , 
całkowicie odpowiadające wy­
maganiom i standardom N A ­
TO , potrafiące uczestniczyć we 
w spó ln ych  o p era c ja ch ", 
podkreślił prezydent Litwy Al- 
girdas Brazauskas w  wywiadzie 
dla drugiego programu Szwedz­
kiej T V . Wywiad z  prezydentem 
naszego kraju został nadany 9 
października w popularnym pro­
gramie wiadomości "Rapport", 
informuje E L T A  -

Robotnicy! Rolnicy! 
Inteligenci! Emeryci! Studenci! 

Bezrobotni! Wszyscy ludzie 
dobrej woli na Litwie!

Tegorocznej Jesieni macie na kogo glosować! Interesów naje­
mnych ludzi pracy zdecydowanie broni Litewska Partia Socjalisty­
czna. Jesteśmy nową słą polityczną o socjalistycznej orientacji 
pariamentarno-demokratycznej. Nie Jesteśmy współuczestnikami 
dokonanych w ostatnich latach błędów I przestępstw, które 
doprowadzły do razgrabienla Utwy. Nasz program przedwyborczy 
— to droga zwalczania kryzysu i wyjścia ze ślepego zaułka Nasze 
cele:
•  Polityka powinna służyć ekonomice, ludziom pracy.

•  Ekonomika powinna służyć wszystkim mieszkańcom kraju, a 
nie tylko elicie.

•  Litwa bez przemysłu —  to Litwa bez przyszłości.

•  Kontrolne pakiety akcji przedsiębiorstw powinny należeć do 
zespołów  lub państwa

•  Rolnictwo —  to priorytetowa dziedzina ekonomiki i należy ją 
wszechstronnie stymulować.

•  Ziemia powinna należeć do tych, którzy ją uprawiają

•  Przyszłość należy do wielkich zjednoczeń rolnych.

•  Nieustanne zmniejszanie liczby bezrobotnych, a w 
perspektywie —  całkowite usunięcie tej plagi społecznej, 
rozwój wszystkich programów socjalnych.

•  Jednakowa płaca za  jednakową pracę! Zniesienie 
przywilejów władz i dysproporcji w  wynagrodzeniach.

•  Jesteśmy PRZECIWKO płatnemu systemowi ochrony 
zdrowia. ZA bezpłatnym wykształceniem, ZA dostępnymi 
cenami za  usługi komunalne i podstawowe towary.

•  Jesteśmy ZA  zdecydow aną walką przeciwko korupcji i 
przestępczości

•  Jesteśmy PRZECIW KO przystąpieniu do NATO,
ZA neutralnością kraju.

•  Jesteśmy ZA podpisaniem Umowy o  pojednaniu narodów. 

Naturalnie, ż e  wcielenie w  życie tego, co  powiedziano wyżej, jest
bardzo trudne. Wielokrotnie oszukany człowiek w  nic nie wierzy. 
Jeżeli jednak nie chcecie zostać bez dachu nad głową, bez pracy i 
bez przyszłości, popierajcie LPS, m asowo wstępując do Jej szeregów 
i głosując na kandydatów LPS na wyborach. Litewską Partię Socjali­
styczną stworzyli ludzie pracy —  na Inicjatywę od dołu. Obecnie 

partia potrzebuje W aszego poparcia
Dla uniknięcia przypadków preferowania własnych interesów I 

kariery opracowaliśmy zasady postępowania moralnego kandy­
datów z  ramienia LPS w  kampanii przedwyborczej I po wyborach. 
Socjaliści apelują d o  wszystkich mieszkańców kraju o  zgodę I 
twórczą pracę w  imię przyszłości. Obiecujemy, że  nie zawiedziemy 
zau fa n ia  w y b o rcó w  1 b ęd z iem y  zd ecyd ó w a n le  w a lc zy ć  o  

sprawiedliwość społeczną
Zarząd UtewakleJ Partii Soc|allatyczno| 

(Zam. 1306)

1  Ki^iej»w]«»ńćuje^eh^jakni>dzie<;kiein zakorbapyniw brzniteijin

własnego imienia i podstarzającym efygie? Przysłucbujt p|j x
nigdy mnie to nie nudzi

■' ^ W a l t  WHITMAN

Pracownia kuśnierska "Sabina" zaprasza na
| wystawę - wysprzedaź

(g o l wyrobów futrzanych.
'  Można je tu teź uszyć lub przerobić. 

Nasz adres. Kojelayjćiaus 222, Vilnius, tel. 67-74-95.
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* Prezydent Litwy A lgirdas Brazauskas z  w izytą ofic ja lną prze­
bywa w Danii.

* Starosta frakcji Związku Ojczyzny (Konserwatystów  L ite ­
wskich) Andrius Kubilius przewiduje, źe  podczas podziału man­
datów w  wielomandatowym okręgu wyborczym, konserwatyści w  
przyszłym Sejm ie zdobędą 26,7 proc. miejsc, Zw iązek  Centrum  —  
19,9 proc., Partia Chrześcijańsko-Demokratyczna —  16,6 proc., 
Partia Kob iet — 15,1 proc., Litewska Demokratyczna Partia Pracy

| — 12,1 proc. m iejsc —  do takiego wniosku doszedł on  w  oparciu 
o  dane badań z  27-30 września br., przeprowadzonych przez Cen­
trum Badania Opin ii Publicznej i Badań Rynkowych "V ilm orus".

*  Litewska społeczność medyczna obchodzi 100 roczn icę uro­
dzin znanego naukowca, lekarza-terapeuty, członka-korespon- 
denta Litewskiej Akadem ii Nauk, profesora Jonasa KairiukStisa 
—  dzisiaj o  godz. 10.00 w  B iblio tece M edycznej nastąpi otwarcie 
wystawy, poświęconej tej dacie, a o  godz. 11.00 w  audytorium  
W ileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego "Czerw ony K rzyż" ro zp o ­
cznie się konferencja kliniczno-praktyczna.

Dzisiaj na L itw ie  rozpoczyna się jesienny pobór d o  służby 
czynnej w  ochronie kraju —  w  ciągu prawie dwóch m iesięcy do  
końca listopada zam ierza się powołać 2700 chłopców , z  których 
ponad tysiąc przydzieli się do  służby w  jednostkach wojskowych 
Departamentu Obrony Cywilnej M in isterstw a 'O chrony K ra ju  
oraz Litewskiej Akadem ii W ojskow ej, półtora tysiąca p ob o ro ­
wych w  wieku 19-27 lat Służyć będzie w  I i  I I  pułkach służby 
wewnętrznej M S W  oraz jednostkach polic ji granicznej, je d n o ­
cześnie do  rezerwy zw o ln i się żo łn ierzy , k tórzy  odsłuży li 12 
miesięcy.

* 10-11 października w  M oskw ie z  inicjatywy ambasady lite ­
wskiej w  M oskw ie oraz M inisterstwa R o ln ictw a L itw y  odbędzie  
się wystawa produkcji 24 producentów żywności z  L itwy.

* N au k ow cy  Instytu tu  Języka  L ite w s k ie g o  za m ie rz a ją  
opracować słownik nazw m iejscowości L itw y, m a to  być k ilkuto- 
mowe dzieło.

* W  ciągu dziewięciu m iesięcy br; towary i  usługi na L itw ie  
podrożały o  10,7 proc., ceny sprzedanej p rzez producen tów  p ro ­
dukcji przemysłowej wzrosły o  9,5 proc., przemysłu w ydobyw czego 
i  przetwórczego o  9,3 proc., elektryczność, gaz i  w oda podroża ły  o  
10,2 proc., niem niej detaliczny obrót 'tow arów  (w ed ług cen p o ­
równawczych) wzrósł o  5,8 p ro c

Wystawa — forum

W "Karolinie" — 
"Jarmark próżności"

W  hotelu "Karolina" panie repub­
liki zorganizowały wystawę a 
jednocześnie forum kobiet. Impreza 
potrwa do 12 października. Jej oficjal­
ne hasło— "Kobieta— światu, świat 
—  kobiecie". Emblemat forum two­
rzy klatka w  kształcie globusu, z  której 
wyrywa się gołąb. Symbolizuje on do­
browolne zamknięcie się kobiet w 
kręgu spraw rodzinnych i domowych, 
odejście od spraw społecznych i poli­
tycznych, niewiarę w swe sity.

Główną organizatorką imprezy 
jest prezydent Ośrodka Wystaw 
"Forum" ż Kłajpedy Aida Peće- S 
liunienć. Powiedziała ona, źe na fo­
rum zostaną poruszone sprawy naj­
bardziej nurtujące panie: "Kobieta i 
a bort", "Finansowanie ochrony 
zdrowia", "Kobiety —  polityk", 
“Pomoc kobietom bezrobotnym",' 
"System podatkowy Litwy", "Kobie­
ta i-przedsiębiorczość", wiele in­
nych.

Na wystawie — .przedmioty 
sprzętu domowego,' kosmetyka', 
czasopisma kobiece, konfekcja, 
pościel

Jednocześnie będą odbywały się

pokazy odzieży sportowej, kosme­
tyków, prezentacja studia "GroSo 
formulć", występy dziecięcego te­
atru mody z  Kowna i in. Organizato­
rzy rozesłali około 1500 zaproszeń do 
udziału w  wystawie. Zgłosiło się 50 
firm, których właścicielki lub kierowni­
czki są kobietami

Biletem wstępu na wystawę jest 
foldefefc z  programem imprezy na­
byty za 3 L t przy wejściu. Wstęp na 
forum —  bezpłatny.

Jak pow iedzjata pani A id a  
Pe£eliQnien6j członkinie Partii Ko­
biet, które kandydują do Sejmu, 
będą miały okazję opowiedzieć na 
fo ru m  o  swych program ach , 
poruszyć nurtujące je  problemy.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

DEKRET
prezydenta 

Republiki Utewsldej

O zgłoszeniu do 
omówienia Sejmowi 

RL projektu 
uzupełnienia 

artykułem 21-1 
ustawy Republiki 

Litewskiej o rządzie
7 października 1996 r., nr 1069 

Wilno 
Artykuł 1.
Zgodnie z  częścią pierwszą 

artykułu 68 Konstytucji Repub­
liki Litewskiej, zgłaszam Sejmo­
wi Republiki Litewskiej do omó­
wienia pro jekt uzupełnienia 
artykułem 21-1 ustawy Republi­
ki litewskiej o  rządzie.

Artykuł 2.
Zalecam Sejmowi Republiki 

Litewskiej omówienie projektu 
tej ustawy w  szczególnie pilnym 
trybie.

Artykuł 3.
Zlecam sekretarzowi Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Litewskiej Albinasowi 
Januśce przedstawienie proje­
ktu wspomnianej ustawy Sejmo­
wi Republiki litewskiej.

Artykuł 4.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego. podpisania. 
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1340)

DEKRET
prezydenta 

Republiki Litewskiej

O zgłoszeniu do 
omówienia Sejmowi 
Republiki Litewskiej 

projektu ustawy 
Republiki Litewskiej 

o służbie 
dyplomatyczne]

7 października 
1996 r., n r 1070 

Wilno 
Artykuł 1.
Zgodnie z  częścią pierwszą 

artykułu $8 Konstytucji Repub­
liki Litewskiej zgłaszam Sejmowi 
Republiki Litewskiej do om ó­
wienia projekt ustawy Republiki 
litewskiej o  służbie dyplomaty­
cznej.

Artykuł 2.
Zalecam Sejmowi Republiki 

Litewskiej omówienie projektu 
tej ustawy w  szczególnie pilnym 
trybie.

Artykuł 3.
Zlecam sekretarzowi Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Litewskiej Albinasowi 
Januśce przedstawienie proje­
ktu ustawy Sejmowi Republiki 
litewskiej.

Artykuł 4.
Niniejszy dekret wchodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republUd 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1341)

Jak podaje dział Sztaba Informacji MSW  RL, 9 października br. w 
kraju zanotowano 169 przestępstw, w tym: 2 obrażenia ciała, 2 gwałty, 11 
chuligańskich ekscesów, 14 rabunków, 140 kradzieży. Skradziono 13 sa­
mochodów, znaleziono — 15.

Zarejestrowano 21 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono 
zwłoki S osób. Zatrzymano 56 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Gwałt
7 października około godz. 15.00 

w jednym z mieszkań przy ul. 
ŻirmOną w Wilnie Ż . (ur. 1941 r.)

zgwałcił A  (ur. 1980 r.). Podejrzane­
go zatrzymano.

Mączny biznesmen 
9 października funkcjonariusze

policji ekonomicznej w  Kownie pod­
czas sprawdzenia w  prywatnym 
przedsiębiorstw ie S. Bendźiusa 
znaleźli 20000 kg mąki I  gatunku, 
rozważonej po 2 kg i sprzedawanej 
jako wyższego gatunku.

Znaleziono minę 
9 października o  godz. 14 min. 50 

w  Miasteczku Północnym w  Wilnie 
zn a le z io n o  ćw ic zeb n ą  m inę 
przeciw czo łgow ą TN -57 , k tórą 
wywieźli saperzy z  "Gcleźinis vilkas".

Przygotowała Irena LITWIN

Spotkanie polsko-litewskie instytucji 
pr7.eciwpożarowych

5 lat intensywnej pracy

W czora j w . Departamencie Ochrony Przeciwpożarowej przy 
M S W  R I ,  odbyło s ię spotkan ie kierownictwa Po lsk ie j Straży 
Pożarn ej i  służb ratowniczych oraz w/w Departamentu. Z c  strony 
R P  bra li udział: dyrektor K om endy G łównej Państwowej Straży 
Pożarnej, sŁ bryg. d r inż. Jerzy  M ichałowski, zastępca rektora 
Szkoły G łównej Służby Pożarn iczej w  W arszaw ie d r  inż. p łk  Tade­
usz T erlikow sk i, k ierow nik  w ydziału  organ izac ji i  nadzoru  K G  
m gr p łk  K rz y s z to f C ybu lsk i i  zastępca k ierow nika w ydziału  kadr 
i  p rzygo to w an ia  K G  W o jc ie c h  B a b u t  Z e  s tron y  litew sk ie j 
u c z e s t n ic z y ł  d y r e k t o r  D e p a r t a m e n tu  O c h r o n y  P r z e ­
ciw pożarow ej K azys  Zu lon as i  k ierow nicy  w ydziałów  D eparta­
mentu.

Celem spotkania, na które 
zaproszono również przedsta­
wicieli mass mediów, było nara­
dzenie się co do współpracy V  
dziedzinie przeciwpożarowej i 
prac ratowniczych w  szerszym 
zakresie między Polską a Litwą 
oraz przedstawienie osiągnięć z 
ostatnich 5 lat.

Jeśli chodzi o stronę polską, 
to dokonali było mnóstwo. Po­
czynając od zapisywania w  usta­
wach i w  innych aktach prawnych 
problematyki związaną z ratow­
nictwem i budowaniem ogólne­
go systemu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego i kończąc na 
formowaniu coraz toszerszej sie­
ci jednostek ochotniczych. Gdy 
się porówna zadania realizowane

%
przez strażaków do 1991 r. i te, 
które wykonywane są dziś, 
łatwo jest zobaczyć, że zakres 
znacznie się rozszerzył. Kiedyś 
strażacy tylko gasili pożary, 
obecnie doszły jeszcze 2 fun­
kcje: ratownictwo techniczne i 
chemiczno-ekologiczne. Pod­
sumowując w  skrócie treść 
spotkania można powiedzieć, 
że obu stronom —  polskiej i 
litewskiej zależy na współpracy 
w omawianej dziedzinie, co po­
winno zaowocować wkolejnych 
podpisywanych przez zaintere­
sowane państwa umowach i po­
rozumieniach. I

Irena LITWIN 
FoL Marian Paluszkiewicz

Konferencja prasowa

Mniejszości narodowe —  
przed i po wyborach

Wczoraj w  Departamencie Pro- - trwać będą przez cały październik i
blemów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych odbyła się konferencja 
prasowa, na k tóre j poruszone 
zostały takie kwestie, jak organizo­
wanie imprez, odbywających się w 
ramach Dni Kultuiy Rosyjskiej na 
Utwie, omawiano wyniki konferen­
cji międzynarodowej "Baltijos ru- 
sai" ("Bałtyccy Rosjanie”), również 
komitet organizacyjny mniejszości 
narodowych przedstawił swoje .sta- . 
nowisko odnośnie przyszłych wy* 
borów.

Jak powiedziała prezes rady 
koordynacyjnej rosyjskich organiza­
cji społecznych Tatjana Michniowa, 
Dni Kultuiy Rosyjskiej na Litwie

obejmą całą Litwę, imprezy w  ra­
mach Dni bowiem odbędą się nie 
tylko w  Wilnie, łeczrównieżwSzaw- 
lach, Kiejdanach, Druskienikach, 
Janowie, Visaginasie, Kłajpedzie. 
Zarówno w roku bieżącym, jak też 
w  ubiegłym, Dni Kultury Rosyjskiej 
finansowane są z  budżetu państwa. 
P a n i p re ze s  za zn aczy ła , źe  
szczególną uwagę należy zwrócić na 
wychowanie estetyczne dzieci w 
szkole i w  rodzinie, narzekała, że 
brak znawców rzemiosła i choreo­
grafii rosyjskiej. P o  raz pierwszy w 
tegorocznych Dniach odbędą się te­
matyczne seminaria.

(Dokończenie na str. 3)

Podzielamy ból 
Dominika Kuziniewicza i Jego 

Rodziny z powodu śmierci 
ukochane] Mamy.

Zarząd Główny 
Centrum Kultury 
Polskie) na Litwie 
Im. SŁ Moniuszki
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Uwierzyłam w Alians
(Dokońaenk ze str. i )

—  Mam męża i dwie córki. Star­
sza studiuje w  konserwatorium, 
młodsza zaś uczy się w moje) szkole, 
w 9 klasie. Wiem, że taka sytuacja, 
gdy mama jest jednocześnie dyre­
ktorem w  szkole, do której chodzi 
córka, nie należy do najlepszych, aie 
tak jakoś wyszło.

M ój mąż i jego matka są dla 
mnie prawdziwą ostoją. Bez mego 
męża nigdy nie osiągnęłabym tego, 
co dziś mam. W  domu stworzył mi 
warunki do pracy zawodowej, za­
wsze mnie szanował i podtrzymywał 
na duchu w  trudnych chwilach, a to 
jest tak ważne dla kobiety.

- —  Wspom niała pani, że  i z 
teściową stosunki układają się do­
bnie,

—  Tak, to prawda. Z  teściową 
dogaduję się bez problemów. Za­
wsze mi pomagała i nadal pomaga. 
Wiem, że  to rzadki przypadek, ale 
nam się to udaje i obie jesteśmy za­
dowolone.

—  Jest pani dyrektorem szkoły, 
więc oświata stanowi chyba dla pani 
gówny obiekt zainteresowania? Jak 
pani wyobraża sobie rozwiązanie 
problemów szkoły mniejszości?

—  Przede wszystkim, -musimy 
wreszcie wypracować koncepcję 
szkoły mniejszości narodowej. T o  
wymaga odpowiedzi na podstawo­
we pytanie —  czy szkoła polska, 
rosyjska ma pomagać w  integracji 
ze społeczeństwem litewskim, czy 
ma być zlikwidowana i mniejszości 
"rozpłyną się" w  litewskoścL Być 
może, istnieje jeszcze inna droga 
rozw oju . Inną sprawą je s t t e i  
pod jęcie w  końcu konkretnych 
działań, mających na celu zapew­
nienie odpowiednio wysokiego po­
ziomu nauczania jęz. litewskiego. 
Nasi absolwenci nie m ogą mieć 
problemów językowych przy wy­
borze dalszej drogi życia. Jeżeli 
mówimy o  języku litewskim, to 
ch c ia łab ym  p rzyp o m n ie ć , ż e  
urzędy państwowe są dla ludzi, a 
nie na odwrót. Bardzo boli mnie 
stosunek litewskich urzędników 
do emerytów rosyjskiego czy też 
polskiego pochodzenia, którzy nie 
m ogą w  instytucjach uzyskać wy­
czerpującej informacji, gdyż nie 
z n a ją  l i te w s k ie g o .  O d yb y  c i 
urzędnicy przestali dręczyć tych 
biednych ludzi, to prestiż państwa 
wcale na tym nie ucierpiałby, ale

lu d z ie  p o c z u lib y  s ię  p e łn o ­
wartościowymi obywatelami. Tak, 
jak matka kocha swoje dzieci bez 
wyjątku, tak państwo powinno jed­
nakowo szanować swoich obywateli 
Jeżeli chcemy, by Litwa była demo­
kratyczna, to właśnie tak musi być.

—  Gzy Alians chce całą uwagę 
poświęcić tylko sprawom mniej­
szości narodowych?

—  N ie  tylko, interesują nas, 
rzecz naturalna, również sprawy 
ogólnokrajowe, a nawet europej­
skie. Lecz na razie musimy skupić 
się na naszych problemach. Prawdę 
mówiąc, to mniejszości narodowe 
szczególnej opieki potrzebują tylko 
w  ciężkim okresie przejściowym. W  
przyszłości problemy będą powoli 
zanikać, staniemy się normalnymi 
obywatelami i wtedy pozostaną nam 
tylko problemy w  skali krajowej. 
Jednak opowiadamy się przeciwko 
sztucznej integracji na siłę. Musi być 
to proces naturalny.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Rajmund BAŁTUSZKIEW1CZ

(lam. 1309)

Mniejszości narodowe — 
przed i po wyborach

(Dokończenie ze str. 2)
M ów iąc o  wynikach między­

narodowej konferencji "Baltijos ru- 
sai", prezes Centrum Kultury Ro­
syjskiej Piotr Ławiyniec podkreślił, 
że konferencja nie była imprezą o 
charakterze akademickim, wię­
kszość bowiem uczestników —  to 
politycy i działacze społeczni.

K om itet organizacyjny rady 
wspólnot narodowościowych przy 
Departamencie Problemów Regio­
nalnych i Mniejszości Narodowych 
zatwierdził regulamin w związku ze 
zbliżającymi się wyborami do Sejmu 
R L .  P rezes kom itetu Slmonas 
Alperovićius zacytował urywek tego 
dokumentu: "N ie ma i nie może być

partii politycznej, reprezentującej 
całą różnorodność interesów Po­
laków , R os ja n , B ia łoru s in ów , 
Żydów i innych narodowości, tak sa­
mo, jak nie ma jedynej "słusznej" 
partii reprezentującej wszystkich 
Litwinów. Polityczne sympatie i 
an typa tie  są su b te ln ą  o p ra w ą  
każdego obywatela, niezależnie od 
jego narodowości; to nie powinno 
być obiektem spekulacji koniunktu­
ralnych. Wszelkie próby wykorzy­
stania kampanii przedwyborczej do 
podżegania konfliktów socjalnych i 
n a ro d o w ośc iow ych  są g o d n e  
potępienia". Wyrażając swoje zda­
nie osobiste, Simonas AlperovK5us 
powiedział, że  jest przeciwnikiem

tworzenia narodowościowych partii 
politycznych.

Wiaczesław Szkli— prezes za­
rządu Aliansu Mniejszości Naro­
dowych L itw y , k tóry, ja k  sam 
zaznaczył, w  konferencji prasowej 
b ie r z e  u d z ia ł w  c h a ra k te rze  
gościa, powiedział, że  regulamin 
zatwierdzony przez kom itet orga­
nizacyjny widzi pierwszy raz i nie 
m oże na razie je go  skomentować. 
Podkreślił jednak, że  Alians nie 
został stworzony tylko po to, by 
trafić do  Sejmu, lecz, by brooić 
interesów tych ludzi, których przy­
ciąga program Aliansu.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

ODEZWA 
do Jego Ekscelencji, 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej A. Brazauskasa
Grupa aktywnych wyborców kil­

kunastu specjalności, którzy jeszcze 
nie utracili nadziei —  inżynier Vm- 
centas Jasiulevifius, profesor, dr bab. 
n. soc. Vytautas Śernas, doktorzy na­
uk Mudis Śalkauskas, Vaclovas 
BagdooavKSus, Algirdas Audzijonis, 
K ęstu tls  V islavićlus, A lg irdas 
Bikuifius oraz inni, którzy zobiektyw- 
nych przyczyn nie chcieli podać swych 
nazwisk —  przeanalizowała smutne 
skutki ostatnich sześciu lat rządzenia 
państwem i ich przyczyny.

Doszliśmy do wniosku, że  insty­
tucje władzy pomijały po prostu 
szereg nie cierpiących zwłoki pro­
blemów, które należało rozwiązy­
wać jeszcze przed kilku laty. Wspo­
mniana grupa sporządziła listę 
takich negatywnych prac i zgłosiła ją  
jako nakaz wyborców kandydatom 
na posłów do nowego Sejmu (przy­
rzeczenia kandydatów na posłów do 
Sejmu dla wyborców).

Przyrzeczenia te popierają: L i­
tewski Z w ią zek  P racow ników  
Oświaty (przewodniczący dr Ale- 
ksas Bruias), Rada Litewskiego 
Z w iązku  R o ln ik ó w  w  re jon ie  
w ileń sk im  (p rz ew o d n ic zą cy  
ćeslovas Urbonavićius), Federacja 
Związków Zawodowych Pracow­
ników Rolnictwa Litwy (przewodni­
czący A . Gedgaudas), w  imieniu

Republikańskiej Rady Koordyna­
cyjnej Dobrowolnego Stowarzysze­
nia O brony Praw  W łaścicie li 
Wkładów Litwy "Indćlininkas" t-  
dr Ignas Maliśauskas i Jonas Uselis.

Przyrzeczenia te zostały opubli­
kowane do dyskusji społecznej p t 
"Litwo, pomóc sobie możesz tylko 
ty sama!” w gazetach ”Vakarinćs 
Naujienos" (23, 26, 29.08. 19%), 
"Valstie8ii laikraśtis" (03.09.1996), 
"Echo Litwy" (30.08.1996).

Ta grupa wyborców jest prze­
konana, że  prace wymienione w 
przyrzeczeniach muszą być wyko­
nywane już teraz, nie czekając na 
rozpoczęcie działalności nowego 
Sejmu i sformowanie rządu. Dlate­
go zwracamy się do Jego Ekscelenji, 
Prezydenta Republiki Litewskiej 
prosimy o  wykorzystanie wszystkich 
pełnomocnictw Prezydenta, aby po 
rozważeniu listy prac, zorganizować 
n iezw łoczne ich realizowanie. 
Jesteśmy zdania, że resorty mogą 
niezwłocznie opracowywać proje­
kty zmian, uzupełnień ustaw jako 
jednolitego systemu.

Z  szacunkiem —  
w  imieniu grupy wyborców 

Yincentaa JASIULEYIĆIUS, 
inżynier

04.10.1996
(Zam. 1343)

Uwaga,
kierownicy
placówek

oświatowych!
Jak ju ż informowaliśmy, w 

dniach 23-31 października br. w 
Katowicach odbędzie się kurs dla 
kadry kierowniczej szkół, organi­
zo w an y  p rz e z  M in is te rs tw o  
Oświaty i Nauki Litwy.

Inf. wŁ

"Babie lato" 
w Rudominie

W  sobotę, 12 października 
w  Rudom inie odbędzie  się 

kiermasz rynkowy 'Babie lato*. 

W ystąpi zesp ó ł folklorysty­
czny 'Rudomianka*. Początek 

o  godz. 8.00.

Inf. wŁ

Echo publikacji

Z Węgier — na Wileńszczyznę
Żołnierz Września 1939 r. Witold Antono­

wicz dopiero aż 16 lipca 1945 r. wrócił z  wojny 
do rodzinnego domu we wsi Wielkie Pole na 
Wileńszczyźnie. Przebył bardzo długą i ciężką 
drogę. Pó  wrześniowej klęsce i przekroczeniu 
granicy znalazł się na Węgrzech. Był tutaj in­
ternowany, potem tu również zaznał smaku 
niemieckiego obozu jenieckiego. Pisałem o  
tym w  "K .W ." (3  września br.).

Pan W ito ld  zach ow a ł zd jęc ia  z  te j 
żołnierskiej tułaczki i harówki przy różnych

robotach. Udostępnił je. do wykorzystania z  
nadzieją, że, być może, ktokolwiek z  uczest­
ników tamtych wydarzeń odezwie się tutaj u 
nas, czy też w  Polsce lub na Węgrzech.

Jarzy SURWIŁO 
N A  ZDJĘCIACH: grupowe zdjęcie z obo­

zu w Esztergomie; na robotach w polu u go­
spodarza To ta Szandora w Aratpuście; w 
Esztergomie podczas odpoczynku —  Witold 
Antonowicz drugi od lewej.

Repr. Marian Paluszkiewicz
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IpepublikiMłtyGkis. • •
Będzie wspólna 

deklaracja o obronie
Ministrowie obrony Estonii, Łotwy i  Litwy ogłosili zamiar podpi­

sania trzech wspólnych deklaracji, dotyczących poszczególnych kwestii 
obrony.

Deklaracje te mają dotyczyć przede wszystkim stworzenia 
wspólnego systemu kontroli przestrzeni powietrznej i zjednoczenia sił 
morskich trzech krajów we współpracy regionalnej i operacjach poko­
jowych.

Trzech ministrów obrony zbierze się w sobotę w Rydze na Łotwie, j  

gdzie podpisze wspomniane dokumenty.
Prezydenci krajów bałtyckich już ogłosili we wspólnym komunikacie 

28 września, że będą dążyć do rozwoju potencjału obronnego i zapewnie­
nia bezpieczeństwa swoich krajów, a jednocześnie działać na rzecz "jak 
najszybszego przyjęcia do NATO".

J o a s ia
Nobel z chemii dla Brytyjczyka 

polskiego pochodzenia
Laureatami tegorocznych nagród Nobla w dziedzinie chemii zostali 

Amerykanie Robert Curl i Richard SmaUey oraz Brytyjczyk sir Harold 
Kroto —  zakomunikowała w Sztokholmie Królewska Szwedzka Akade­
mia Nauk.

W  uzasadnieniu swego werdyktu, Akademia podkreśla, że uczeni d  
zostali uhonorowani Noblem za dokonane przez nich w  1985 roku odkry­
cie fullerenów, nowych odmian alotropowych węgla.

Z  fuUerenami wiąże się duże nadzieje na produkcję nowych typów 
nadprzewodników.

Jeden z  tegorocznych noblistów w dziedzinie chemii, profesor Harald 
Kroto, urodzony w 1939 r. w W. Brytanii, jest związany z Polską: jego 
dziadek urodził się w  Bojanowie (obecne województwo leszczyńskie). 
Nazwisko laureata, Kroto, jest skrótem nazwiska rodziców: Krotoszyński. 
Profesor utrzymuje kontakty z  pracownikami naukowymi Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

Prof. Kroto wykłada na uniwersytecie Sussex w  W.Brytanii, a profe­
sorowie Curl i Smalley pracują na uniwersytecie Rice w  Houston w- 
Teksasie.

Trzy ofiary agentów 
z północy

Ciała trzech osób cywilnych znaleziono w środę w górzystym regionie 
na północy Korei Południowej. Południowokoreańskie siły zbrojne przy­
puszczają, że ludzie d  —  dwóch mężczyzn i kobieta —  zostali zamordo­
wani przez agentów północnokoreańskich, uciekających przed obławą w 
kierunku granicy. .

60 tysięcy żołnierzy i policjantów południowokoreańskich szuka tych 
agentów, którzy przed trzema tygodniami zeszli na ląd z uszkodzonego 
okrętu podwodnego. Strona południowokoreańska przypuszcza, że na 
ląd zeszło 26 północnych Koreańczyków. 22 zginęło .w walce z siłami 
południowokoreańsldmi bądź popełniło samobójstwo, jeden został are­
sztowany.

Tworzą się afrykańskie 
siły militarne

Dziewięć krajów Afryki zapowiedziało udział w afrykańskich siłach 
militarnych, mających zapobiegać kryzysom na kontynencie. Siły mogłyby 
rozpocząć działalność w  ciągu sześciu miesięcy —  poinformowali 
urzędnicy amerykańskiej administracji.

Urzędnicy, którzy przybyli do Etiopii z  Mali razem z  Sekretarzem 
Stanu Warrenem Christopherem odbywającym podróż po krajach Ąfiryld 
subsaharyjsldej, powiedzieli, że pięć krajów afrykańskich wyraziło wolę 
zorganizowania oddziałów dla sił afrykańskich, natomiast cztery 
rozwinięte przemysłowo kraje pomogłyby Stanom Zjednoczonym 
sfinansować operację.

Nie wymieniono krajów, które są zainteresowane uczestnictwem w 
siłach poza Mali, którego udział został zapowiedziany w  środę w  Bamako.

Formalne aresztowanie 
byłego premiera

Indyjska policja w  środę wieczorem formalnie aresztowała podejrza­
nego o fałszerstwo byłego premiera Naraslmhę Rao. Były szef indyjskiego 
rządu natychmiast po zatrzymaniu został jednak zwolniony za kaucją, 
której wysokość ustalono na 714 doi.

Jest to pierwszy w historii Indii przypadek oskarżenia polityka tak 
wysokiej rangi o  przestępstwo pospolite. Proces byłego premiera i grupy 
współoskarżonych rozpoczyna się przed delhijskim  sądem w 
poniedziałek.

Wybory Czeczenii mogą 
odbyć się w końcu grudnia

Wybory władz republiki oraz władz szczebla rejonowego odbędą się w 
Czeczenii dwa miesiące po zakończeniu wycofywania się wojsk rosyjskich 
z republiki —  ustaliło kierownictwo czeczeńskiego ruchu oporu na posie­
dzeniu w nocy ze środy na czwartek. Według planu Ministerstwa Obrony 
Rosji, wojska federalne (z  wyjątkiem dwóch brygad) opuszczą terytorium 
Czeczenii do 20 października br.

K o m ite t  O b ro n y  ic z k e r ii  
opowiedział się za tym, abyzwolen- 
nicy idei niepodległośd Czeczenii 
wystąpili na wyborach "jako jedna 
ekipa, z  jednym  kandydatem 1 
w spóln ym  p ro g ra m em " —  
przekazała agencja "Interfax". Zda­
niem separatystów, uniemożliwi to 
"określonym siłom w  Moskwie i w 
G roźnym " niedopuszczenie do 
p rz ep ro w a d zen ia  w yb orów . 
Wspólnym kandydatem opozycji

będzie najpewniej obecny prezy­
dent Iczkerii Zelimchan Jandarbi- 
je w , ch o c ia ż  p rzed s ta w ic ie le  
czeczeńskiej diaspory w  Moskwie 
o ra z  rosy jscy  p o lito lo g o w ie  
twierdzą, że  największym popar- 
ciem w republice deszy się dowódca 
od d z ia łó w  zbro jnych  opozyc ji 
generał Asłan Maschadow.

N a posiedzeniu Komitetu Ob­
rony Iczkerii, które odbyło się w jed­
nej ze wsi w  południowej Czeczenii,

ustalono także plan przygotowań do 
wyborów oraz personalny skład 
czeczeńskiej części tzw. Połączonej 
Komisji, która będzie pełnić rolę 
tymczasowej administracji republi­
ki do czasu wyborów. Zgodnie ze 
wspólnym oświadczeniem, podpisa­
nym 3 października w  Moskwie 
przez Jandarbijewa i premiera Rosji 
W ik tora  Czernomyrdina, Połą­
czona Komisja składać się będzie z 

"54 osób, po 27 osób z  rosyjskiej i 
czeczeńskiej strony. Na czele Komi­
s ji b ę d ą  sta li dw a j w spół­
przewodniczący —  przedstawiciel 
czeczeńskiej opozycji i przedstawi­
ciel federalnych władz Rosji.

Co^ow ie Lebied’ na zamkniętych 
przesłuchaniach w Dumie?

Fakty, ilustrujące rzeczywistą sytuację wojsk rosyjskich w  Czeczenii 
w sierpniu tego roku, jakim i dysponuje sekretarz Rady Bezpieczeństwa 
FR  Aleksandr Lebied’, rysują na tyle dramatyczny obraz, że przeciwnicy 
generała rozważają możliwość odroczenia zamkniętych przesłuchań w 
Dumie Państwowej, które mają odbyć się w  najbliższych dniach.

Ź ró d ła ap a ra c ie  R a d y  
Bezpieczeństwa twierdzą, że poda­
nie tych faktów do wiadomośd pub­
licznej nie pozostawiłoby żadnych 
wątpliwości co do tego,' że  porozu­
mienie z powstańcami czeczeńskimi 
zostało wymuszoneprzez sytuację.

Przed kilkoma dniami dziennik 
"Komsomolskaja Prawda" pisał, że 
rozejm , zawarty przez Lebiedia, 
uratował rosyjską armię w  Czecze­
nii przed totalną klęską.

Minister spraw wewnętrznych 
Rosji Anatolij Kulikow utrzymuje, 
że  podczas sierpniowego szturmu 
partyzantów czeczeńskich na Gro­
źny "nie wydarzyła się żadna kata­
strofo”, "sytuacja była pod kontrolą" 
i "jeśliby 14 sierpnia nie było rozka­
zu o  wstrzymaniu ognia, to w  dągu 
kilku dni udałoby się wyprzeć bo­
jowników z miasta".

Fakty, którymi dysponuje L e­
bied’, mówią o  czymś zu pełnie prze­
ciwnym. Niektóre posterunki rosyj­
skich wojsk w  Groźnym obroniły się 
tylko d latego, że  bojownicy po 
dwóch dniach walk wstrzymali 
szturm i ograniczyli się do ich bloka­
dy. Żołnierze wojsk wewnętrznych 
siedzieli dwa tygodnie na swoich po­
zycjach bez jedzenia, wody i amuni­

cji. Jak pisze "Moskowskij Komso­
molec", zdarzało się, że bojownicy 
czeczeńscy częstowali żołnierzy ro­
syjskich wodą. W brew temu, co 
utrzymuje Kulikow, 101. brygada 
op u śc iła  sw ój r e jo n  ob ron ny  
Staropromysłowski i pod konwojem 
Czeczenów dotarła do lotniska Sie- 
wiemyj.

Aleksandr Lebied’ zapewne roz­
pocznie swoje przemówienie na 
przesłuchaniach w  Dumie od konsta­
tacji oczywistego fałdu, że bojownicy 
zajęli 6 sierpnia Groźny w  dągu kilku 
godzin iże  winę za to ponosi osobiśde 
Anatolij Kulikow, którego prezydent 
Borys Jelcyn obarczyłw grudniu 1995 
roku odpowiedzialnością za utrzyma­
nie porządku konstytucyjnego w  Cze­
czenii

Później Lebied’ sięgnie po Ucz­

ty
—  Z gru pow an ie  rosyjskich 

wojsk w  Czeczenii liczyło 39188 
ż o łn ie r z y ,  z  c z e g o :  w o jska  
w e w n ę trzn e  M S W  —  24229, 
oddziały milicji specjalnej —  1969 i 
armia regularna— 12990żołnierzy,

—■ W edług danych wywiadu 
w o jsk o w e go , w  od d z ia ła ch  
c ze c zeń sk ieg o  ruchu op o ru  
walczyło ok. 47 tys. partyzantów

plus ok. 25 tys. bojowników w  lokal­
nych oddzia łach  sam oobrony. 
Łącznie ok. 72 tys.;

—  Wojska Ministerstwa Obrony 
m ia ły  na stan ie 60 proc. 
przysługującej im broni i sprzętu woj­
skowego, wojska wewnętrzne —  70 
proo, milicja i O M O N  —  45 proc. 
Żołnierze armii federalnej nie tylko 
mieli prświe dwa razy mniej broni niż 
powinni, ale w  dodatku ich uzbrojenie 
było przestarzałe. "Uzbrojenie I 
sprzęt były zużyte w  80 proc., 10 proc. 
sprzętu wymaga remontu" —  stwier­
dza się w tajnych dokumentach Rady 
Bezpieczeństwa;

—  Równie źle wyglądała sytu­
a c ją  z  um u ndu row an iem  i 
wyżywieniem. W  wojskach Mini­
sterstwa O brony brakowało 44 
proc. umundurowania i 35 proc. 
żywności. Szef zaplecza zameldował 
L e b ie d io w i,  ż e  d o  C ze czen ii 
wysłano 3 miń kompletów umundu­
rowania potowego. Sądząc po tym, 
jak ubrani byli rosyjscy żołnierze i  
czeczeńscy bojownicy, umunduro­
wanie nie dotarło do właściwego ad­
resata.

Wniosek, jaki wynika z  tajnych 
raportów Rady Bezpieczeństwa, 
jest prosty: Rosja nie była w  stanie 
należyde wyposażyć 40-tyslęcznego 
kontyngentu swoich wojsk, a to, co 
przeznaczono dla wojsk federal­
nych, ukradli (I sprzedali, zapewne 
bojownikom ) generałowie rosyj­
skiej armii.

IB

m

Rosia
Fiodorow formalnie oskarża Korżakowa 

o wymuszanie pieniędzy
Borys Fiodorow, były szef rosyjskiej Narodowej Fundacji Sportu, 

formalnie oskarżył Aleksandra Korżakowa, byłego szefa ochrony prezy­
denckiej, o  próbę wymieszenia od niego 40 min dolarów.

Fiodorow skierował oświadczenie 
w tej sprawie do prokuratury general­
nej. Skandal ten może zaszkodzić 
kręgom kremlowsklm, ujawniając 
korupcję na wysokich szczeblach 
władzy, może też. uniemożliwić ewen­
tualny sojusz między Korżakowem i 
sekretarzem  rosyjskiej R ady 
Bezpieczeństwa Aleksandrem Lebie- 
diem —  uważa agencja Associated 
Press.

Kotżakow, jeden z  najbliższych 
doradców prezydenta Borysa Jelcyna, 
został latem tego roku zwolniony ze 
stanowiska szefa ochrony prezydenc­
kiej w  toku, przedwyborczych ma­
newrów Kremla. Korżakow zyskał

kontrolę nad Narodową Fundacją 
Sportu, organizacją, która jako je ­
dyna miała prawo do bezcłowego 
importu alkoholu i papierosów, c o . 
przynosiło kolosalne zyski.

Fiodorow ujawnił skandal zwią­
zany z  wymuszaniem pieniędzy w 
serii wywiadów, których udzielił w 
tym tygodniu rosyjskiej telewizji. 
F iodorow 'publicznie oskarżył w 
nich Korżakowa o próbę wymusze­
nia od niego 40 min dolarów.

Prokuratura generalna prowa­
dzi również dochodzenie w  sprawie 
postrzelenia i zaatakowania nożem 
Fiodorowa wkrótce po odebraniu 
mu stanowiska szefa fundacji.

Szamil Tarpfcszczew, trener i part­
ner tenisowy Jdcyna i do niedawna 
przewodniczący Komitetu ds. Kultu­
ry Fizycznej i Sportu przy prezyden­
cie, oświadczył w środę, że oskarżenia 
wobec Korżakowa stanowią część 
"gry politycznej". Tarpszczew, osoW-^ 3 
sty przyjadel Korżakowa, powiedział-™ 
agencji Interfax, że gra ta ma na celu 
uniemożliwienie sojuszu Korżakow- 
Lebied’.

Zarówno Lebied’, który aspiruje 
do urzędu prezydenckiego, jak i 
Korżakow, wypowiadali się niedawno 
nt. ewentualnego sojuszu. Niektórzy 
obserwatorzy spekulują, że Lebied’ 
chce uzyskać dostęp do pieniędzy i 
informacji, które — jak krążą słuchy 
—  Korżakow zgromadził przeby­
wając na Kremlu.
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Watykan
Pomyślny przebieg rekonwalescencji papieża

Jan Paweł II, po wtorkowej operaęjl wyrostka robaczkowego "jest 
silniejszy, niż był dotąd"— ja k  stwierdził jego osobisty sekretarz ks. prałat 
Stanisław Dziwisz cytowany przez włoską rozgłośnię radiową RAL

Papież spędził kolejną spokojną 
noc i o  godz 5.00 rano odprawił w 
prywatnej kaplicy Mszę św. przy po­
mocy ks. Dziwisza. Następnie Ojca 
Świętego zbadał chirurg prof. Fran­
cesco Crucitti, który pozytywnie 
ocenił jego formę —  podały źródła 

- w  szpitalne.
W  środę wieczorem około 500

polskich pielgrzymów śpiewało pod 
oknami kliniki Gemelli pieśni reli­
g ijn e  oraz p iosenki góralskie. 
Towarzyszył im biskup Jan Nowak. 
"Papież był bardzo, wzruszony" —  
pow iedzia ł bp N ow ak, k tóry z 
grupką pielgrzymów został zapro­
szony do papieskiego apartamentu 
na 10 piętrze kliniki. "Ojciec Święty

czuje się doskonale. Jego sekretarz 
powiedział mi, i e  po operacji papież 
jest silniejszy, niż był dotąd" —  
dodał.

W  czwartek rano odwiedził 
papieża także kardiolog Attilio Ma- 
seri, który obecny był przy operacji. 
Podkreślił, źe nie miał wiele pracy 
podczas zabiegu, gdyż "papież ma 
bardzo mocne serce" i doidał, że Jan 
Paweł n  "jest bardzo zadowolony z  
wyniku operacji".

Atak talibów w rejonie Salangu odparty przez Masuda
Oddziały wierne dowódcy sił obalonego rządu afgańskiego, Ahmeda 

Szaha Masuda, odparły natarcie talibów na przełęcz Salang, zadając 
napastnikom dotkliwe straty —  poinformowali pracownicy zachodnich 
organizacji dobroczynnych, koordynujących pomoc humanitarną dla A f­
ganistanu. Kontratak poprowadził Basir Solangi, dowódca wojsk Masuda 
w rejonie Salangu. W  jego  efekcie Tali ban został też zmuszony, przynaj­
mniej na razie, do zrezygnowania z próby szturmu na Dolinę Panczsziru, 
jednego z dwóch szlaków komunikacyjnych, łączących północne prowincje 
wolne od wpływów wojujących islamistów z resztą krąju opanowaną przez 
talibów.

Jeden z  przedstawicieli organiza- 
jji humanitarnych, powołując się na 

Ików walk, powiedział Reutero­
wi, że ani jeden taDb nie pozostał w 
Golbaharze, miejscowości, z której 
islamska milicja miała zaatakować 
Panczszir. Agencja zaznacza, że na 
razie brak potwierdzenia tego faktu 
ze źródeł niezależnych, ponieważ taB- 
bowie zawrócili zachodnich dzienni­
karzy na południe od Dżabal-os^ 
Siradż (77 km na północ od Kabulu), 
gdzie mieści się ich regionalne do­
wództwa Zazwyczaj skłonni do roz­
prawiania bez żadnych ograniczeń o  
przebiegu walk (i swych sukcesach) 
bojownicy Talibanu tym razem 
zasłaniali się wymówką, że nie mają 
żadnych informacji z  frontu.

Atak dowódcy podległego M a­
nuelowi, zaledwie przed tygodniem 
n azw an ego p rz e z  u zb eck iego  
[generała Dostuma jego "gościem 
•honorowym", zdaje się wedle Reu­

tera potwierdzać konsolidację przy­
mierza obydwu generałów przeciw­
ko nawale talibów. W e wtorek Do- 
stum publicznie objął obalonego 
prezydenta Burhanuddina Rabba- 
niego w  swej twierdzy Mazar-i-Sza- 
rif, 400 km na północny zachód od 
Kabulu, oczekując przybycia tam 
także Masuda. - }

Według zachodnich źródeł tali- 
bowie, w  większości etniczni Pu- 
sztunowie z  południa kraju, stracili 
od  soboty w  walkach o  kontrolowa­
ny przez siły tadżyckie Panczszir 270 
ludzi. W iele z  ofiar to efekt wybu­
chu min założonych u wejścia do 
doliny i na wąskiej drodze, którą 
żołnierze Masuda zablokowali ka­
mieniami, zepchniętymi ze  zboczy. 
Z  drogi Salang do Dżabal-os-Siradż 
talibowie natomiast mieli przewieźć 
co najmniej stu swych poległych bo­
jowników.

Solangi w  okresie okupacji A f ­

ganistanu przez Z S R R  w  latach 80. 
w s ła w ił s ię -zn is z c z e n ie m  na 
przełęczy całego radzieckiego bata­
lionu, przy zachowaniu kontroli nad 
szczytami górskim i wzdłuż tego 
szlaku aż po Dżabal-os-Siradż.

Talibowie rzucili czołgi, wieło- 
prowadnicowe wyrzutnie rakietowe 
(katiusze), działa przeciwlotnicze i 
pełno wozów terenowych (dżipów) 
ze  swymi bojownikami na Salang, 
ale znaleźli się pod zmasowanym 
ogniem artyleryjskim wojsk Solan- 
giego.

Talibow ie, wyraźnie unikając 
walki na dwóch frantach, wydawali 
się dotąd skłonni do rozmów poko­
jow ych  z  D ostum em , aby m óc 
skupić się na podstawowym zada­
niu, jakim jest wyparcie sił Masuda 
z  je go  bastionu w Dolinie Panczszi­
ru, na wschód od tunelu Salang. T e ­
raz coraz bardziej prawdopodobna 
w yd a je  s ię  sytuacja , w  k tóre j 
islamiści napotkają na twardych 
przeciwników w  obu generałach. 
Talibow ie ciągle jeszcze liczą na 
neutralność Dostuma i doniesienia, 
o  włączeniu się we wtorek do walki 
z  ich oddziałam i sił uzbeckiego 
generała, tłumaczyli przewrotnie, 
że  najpewniej chodziło o  ludzi M a­
suda, którzy przedostali się na tery­
torium Dostuma.

v H i  'mmmmmm.
Białoruś I n H M B B i

Referendum w listopadzie nie jest możliwe
Centralna Komisja Wyborcza uważa, ie  przeprowadzenie referen- ustawy do tych czynności uprawnio- 

dum, w terminie wyznaczonym przez parlament tzn. ,24 listopada jes t 03 ^  wyłącznie Centralna Komi- 

niemoiliwe, ponieważ nie może gwarantować przeprowadzenia wszy- ŝ a Wyborcza. "Zebrane i policzone 

stldch, przewidzianych prawem procedur ani demokratycznego przebiegu P12®  nielegalnejkomisje glosy niej 

referendum . K om is ja  zwróci się do parlam entu z  wn ioskiem  o 
przesunięcie terminu na późniejszy okres.

C K W  pod jęła taką decyzję wcześniejszej dacie referendum—  J
jednogłośnie na środowym posie­

dzeniu, o  czym poin form ow ał 
dziennikarzy je j przewodniczący 
Wiktor Hanczar. Wśród procedur, 

jakie nie mogą być przeprowadzone 
w  terminach wymaganych przez 
prawo, przewodniczący wymienił 
m in. wymóg równej dostępności do 

j o d k ó w  przekazu wszystkich inicja­
torów pytań wnoszonych pod refe­

rendum. Zgodnie z uchwałą parla­

m entu , g łów nym  tem atem  
inicjowanego przez prezydenta re­
ferendum są zmiany w Konstytucji. 
D o prezydenckiego projektu, prze­
w idującego istotne poszerzenie 
uprawnień prezydenta, parlament 
dołączył projekt komunistów i partii 
agrarnej, przewidujący likwidację 
prezydenckiego urzędu.

Prezydent obstaje przy jeszcze

7 listopada, chcąc wnieść wyłącznie 

swój projekt zmian w Konstytucji 
Hanczar nie chce się wypowiadać na 

ten temat, ponieważ uważa, że ta 

inicjatywa pozbawiona jest prawnej 

legalności i może być wyłącznie tra­
ktowana w  kategoriach politycz­
nych, a polityka —• zauważa —  nie 

taty w  zakresie obowiązków CKW . 

Komisja —  zapewnia przewodni­
czący —  kieruje się wyłącznie Kon­
stytucją i innymi ustawami, jedno­
znacznie dającymi wyłączne prawo 

wyznaczania daty referendum par­
lamentowi. Z  tego powodu, za nie­
legalne uważa Hanczar działania 
prezydenta oraz jego administracji, 
prowadzone poza CKW , związane z 
przygotowaniami spisów wyborców, 
powoływaniem komisji ds. przepro­
wadzenia referendum. Na mocy

mogą dać wyników z  mocą prawną" 

— ■ stwierdza Hanczar.

Hanczar, cieszący się opinią 
znakomitego prawnika, był w .po­

czątkach prezydentury Łukaszenki 

wicepremierem. Odszedł na własną 

prośbę i przeszedł do radykalnej 
opozycji Jest deputowanym Rady 

N ajw yższe j, człon kiem  frakcji 
liberałów. Na przewodniczącego 

C K W  parlament wybrał go niedaw­
no, mimo kategorycznego sprzeci­
wu prezydenta przekazanego Ra­

dzie Najwyższej przez kierownictwo 
proprezydencldej frakcji "Zgoda". 
H anczar ja k o  przew odniczący 
C K W  obrał linię sztywnego trzyma­

nia się litery prawa, odsuwając się 
od działalności politycznej. T o  spra­
wia, że stał się jednym z  najtrudniej­
szych przeciwników dla prezydenta, 
który bez pomocy parlamentu nie 
jest w stanie przeprowadzić swoich 
planów legalnie.

Niemcy
Wschodni Niemcy 

nadal czują się przegrani
Większość Niemców z eks-NRD nadal uważa, że stracili na zjednocze­

niu -T- ustalili socjolodzy. Badania socjologiczne wykazały, że wielu 
mieszkańców nowych landów czuje się w nowej sytuacji niepewnie i skarży 
się na utratę tożsamości, powiedział w środę prof. Wolfgang Zapf z  Wol­
nego Uniwersytetu w  Berlinie, podczas kongresu Niemieckiego Towarzy­
stwa Socjologicznego w Dreźnie.

Według prof. Zapfa, większość mieszkańców nowych landów lęka się 
utraty pracy. Wielu obawia się rosnącej przestępczości. Co prawda, prawie 
nikt nie marzy o  powrocie N RD , to jednak wielu odczuwa brak pewnych 
wartości, które zapewniał tamten system, takich jak osobiste poczucie 
bezpieczeństwa oraz przynależność do wspólnoty,

Pod względem stosunku do demokracji mieszkańcy eks-NRD plasują 
się w  ogonie krajów wschodnioeuropejskich, twierdzą socjolodzy. "W  no­
wych landach znacznie więcej ludzi, niż np. w  Polsce czy w Czechach, 
pragnie silnego człowieka na czele państwa", podkreślił prof. Zapf.

Trafiła szóstkę, bo zapomniała okularów
Gdyby nie zapomniała okularów, nie trafiłaby szóstki w totolotka. 

60-letnia mieszkanka Palatynatu wygrała 600 tyś. marek, gdyż wypełniała 
kupon bez okularów i przez to nie potrafiła skreślić stałego zestawu liczb.

Zakreślone przypadkowo inne liczby zapewniły jej główną wygraną—  
poinformowała kolektura totolotka w  Koblencji. Radość z wygranej tylko 
w niewielkim stopniu została zmącona przez okoliczność, że akurat w tym 
losowaniu było kilka szóstek, przez co wypłata była niższa niż zwykle.

Kazachstan
Nawrócenie imama

Imam Ak-Beket, jeden z  najbardziej znanych muzułmańskich teo­
logów w  Kazachstanie, ochrzcił się i przeszedł na chrześcijaństwo. Ak-Be­
ket jest autorem znanej w świecie islamu książki "Nowe posłanie Allaha”.

Nawrócenie na chrześcijaństwo 46-letni Ak-Beket wyjaśnił tym, że 
długoletnie studia nad problemami religii utwierdziły go w przekonaniu, że 
człowiek może poznać Boga i połączyć się z nim tylko w  chrześcijaństwie; 
natomiast islam jest bardziej kulturą niż religią —  przekazuje agencja 
"Wieczorny Biszkek".

Ak-Beket postawił przed sobą zadanie doprowadzenie do uznania 
chrześcijaństwa za pełnoprawną religię w  Kazachstanie. Nawrócony imam 
twierdzi, że  już otrzymał listy I telefony z  pogróżkami ze strony islamskich 
fundamentalistów i nacjonalistycznych organizacji kazachskich.

1 i ‘I  p i ,* 1 |  l i
"Autobus XXI wieku"

W  zakładach należących do koncernu Northrop Grumman, w 
miejscowości E l Segundo w  Kalifornii, zaprezentowano autobus, który—  
według zapewnień przedstawicieli koncernu —  będzie w powszechnym 
użyciu w  X X I  wieku.

D o wyprodukowania, zabierającego 72 pasażerów, autobusu użyto 
niektórych technologii używanych do produkcji bombowców Stealth 
/będących dziełem tego samego koncernu/, m. in. laminowanego włókna 
szklanego, z  którego wykonano karoserię. Dzięki temu autobus waży 
zaledwie 10 ton, czyli jest ook .4  tony lżejszy niż konwencjonalne autobusy.

Autobus posiada hybrydową jednostkę napędową, składającą się z 
silnika napędzanego gazem poruszającego prądnicę, która z  kolei napędza 
silniki elektryczne zamontowane w pobliżu tylnej os i Skrzynię biegów i 
agregaty pomocnicze, jak np. klimatyzacyjne, zamontowano na dachu.

Pojazd, skonstruowany na zamówienie Los Angeles County Trans­
portation Authority, emituje znikome ilości szkodliwych substancji 
Federalne Ministerstwo Transportu pokryło większość kosztów prac 
projektowych I konstrukcyjnych, które wyniosły 51 min dolarów. Sekre-1 
tarz transportu Federico Pena, który wziął udział w  prezentacji auto­
busu, odbył pierwszą, krótką przejażdżkę dookoła parkingu fabryczne­

go*
Nie ustalono jeszcze ceny nowego autobusu, ale— zdaniem przedsta­

wicieli koncernu —  wyniesie ona ok. 300 tys. dolarów, czyli tyle samo co 
konwencjonalnego pojazdu.

Pena podpisał czek na dalsze 9 min dolarów na pokrycie kosztów 
dalszych prób i modernizacji, które potrwają 2-3 lata. 6 autobusów, które 
nazwano /podobnie jak słynne samoloty nie wykrywalne dla radaru/ "ste-r 
alth", mają przejść próby w  ruchu miejskim, m. In. w Los Angeles.

Albania
Albanki najlepszymi żonami?

Cudzoziemcy, zwabieni takimi przymiotami albańskich kobiet jak 
łagodny charakter, lojalność i umiejętność dobrego gotowania, coraz 
częściej szukają żon w  tym kraju.

Masowy napływ ofert matrymonialnych z zagranicy oraz wzrastające 
zainteresowanie nimi ze  strony Albanek w wieku od 17 do 60 lat 
spowodowały, że w Tiranie powstało już biuro matrymonialne "Orchidea" 
—  poinformował albański dziennik "Koba Jonę".

"Orchidea" zdołała już skojarzyć wiele par, m. in. wydać 55-łetnią 
wdowę za pewnego Włocha, mimo tego, że panna młoda nie mówiła ani 
słowa po włosku.

Potencjalni amatorzy albańskich żon powinni jednak mieć się na 
baczności. Pewien Albariczyk wniósł w lipcu br. pozew o rozwód motywując 
to tym, że jest regularnie bity przez swą połowicę,
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Polityka
KPN: Polacy na Litwie poza zainteresowaniem polskich władz

Zdaniem Kazimierza Wilka (KPN), działania władz litewskich mogą 
doprowadzić do wyeliminowania prawie 300 tys. Polaków z żyda politycz­
nego Litwy w październikowych wyborach do Sejmu. Podczas czwartkowej 
konferencji prasowej w Warszawie konfederaci stwierdzili, te dzieje się 
tak za przyzwoleniem władz polskich.

Posłowie K PN  są zbufwersowa- Kazimierz Wilk przypomniał, że
ni faktem, że Sejm w środę skreślił z 27 czerwca br. Sejm Republiki Lite-
porządku obrad informację M SZ o 
sytuacji Polaków na Litwie. Zda­
niem konfederatów, debata nad 
tym punktem byłaby okazją min. 
do sprostowania danych, które —  
jak twierdzi KPN —  są rozbieżne z 
informacjami, jakimi dysponują. 
Zdaniem  W ojciecha Błasiaka 
(KPN ), Sejm rezygnując z zajęcia 
się tą sprawą, dał sygnał, że w  sytu­
acji, gdy zagrożone są interesy Po* 
laków na Litwie, nie chce wysłuchać 
informacji na ten temat.

wskiej wprowadził 5-procentowy 
próg wyborczy. W  połączeniu z 
większościową ordynacją prowadzi 
to do wyeliminowania mniejszości 
polskiej z życia politycznego. "Decy­
zja ta stoi w rażącej sprzeczności z  
prawem międzynarodowym, umo­
wami dwustronnymi podpisanymi 
przez państwo litewskie, narusza też 
traktat między Litwą a RP. Podział 
terenów  zam ieszkanych przez 
mniejszość polską, brak przedstawi­
cieli Polaków w  kierownictwie ko­

misji wyborczych dowodzą, że  
państwo litewskie stara się maksy­
malnie utrudnić środowisku pol­
skiemu zdobycie reprezentacji poli­
tycznej w nowym  S e jm ie " —  
podkreślił poseł.

K on federaci stw ierdzili, że  
chociaż w  ostatnich miesiącach 
d o s z ło  d o  w ym iany w izy t na 
najwyższych szczeblach m iędzy 
Polską a Litwą, to mają prawo 
podejrzewać^ że  podczas tych 
spotkań nie poruszano tematów 
istotnych dla polskiej mniejszości. 
"Podejrzewamy,, że  strona polska 
wiedziała o  Intencjach władz lite­
wskich, a mimo to dała przyzwole­
nie na ich-dalsze działania" —  
powiedział Błasiak.

Nie będzie jednej wersji preambuły konstytucji
Podkomisja Redakcyjna postanowiła, że nie opracuje jednego tekstu mJn. o  odwołanie do Boga przyp. 

preambuły, który byłby syntezą wszystkich propozyęji wstępu do ustawy Jeśli tak się nie stanie, prace
zasadniczej, złożonych w Komisji Konstytucyjnej Zgromadzenia Narodo- Podkomisji do niczego nie dopro- 
wego. Postanowiono podzielić projekty preambuł na trzy grupy, z których powiedział,
każda będzie zawierała wersje niewiele się różniące.

Komisja Konstytucyjna roz­
strzygnie, za którą wersją się opo­
wiada i może wtedy zlecić opraco­
wanie jednego tekstu preambuły.

Zdaniem Tadeusza Mazowiec­
kiego (U W ), niemożliwe jest stwo­
rzenie jednej preambuły z  istnieją­
cych 13 propozycji, gdyż każda z 
nich "ma swoją poetykę". Uważa on,

że  wszystkie propozycje nalepy 
traktować jako integralną całość.

W  opinii eksperta prof. Piotra 
Winczorka, stworzenie jednej wer­
sji preambuły nie jest problemem 
redakcyjnym, czy prawniczym, lecz 
politycznym . N a jp ierw  należy 
porozumieć się w  sprawie "gorących 
momentów" w  preambule (chodzi

W śród propozycji preambuł 
znajdują się teksty z  projektu kon­
stytucji PSL  i UP, z obywatelskiego 
projektu konstytucji, z  projektu 
konstytucji Senatu I  kadencji, 
posłów i senatorów SLD , wersja 
preambuły Włodzimierza Cimosze­
wicza, Tadeusza Mazowieckiego i 
Ryszarda Bugaja.

Karta Akcji Wyborczej "Solidarność"
Projekt Karty Akcji Wyborczej "Solidarność" omawiała w Gdańsku człon ko w sk ich  A W S . T u ta j 

Komisja Krajowa NSZZ "S". Składający się z  5 części dokument określa głosowania przeprowadzane będą 
założenia programowe koalicji, zasady je j organizacji i finansowania, personalnie, a decyzje podejmowa- 
sposób wyłaniania kandydatów AWS na poselskie i senatorskie listy ne zwykłą większością głosów.Prze*
wyborcze oraz wymogi uzyskania przez AWS osobowości prawnej.

Pro jek t Karty przyjęty ma 
zostać oficjalnie na spotkaniu ple­
narnym sygnatariuszy AW S w  War­
szawie —  poinformował wiceprze­
wodniczący K K  "S", Jacek Rybicki. 
Działacze "S" spodziewają się, że na 
spotkan iu tym d o jd z ie  do  
wyłonienia władz AWS, którymi ma 
być Rada Krajowa, Zespół Koordy­
nacyjny I przewodniczący AW S. "Z  
urzędu" zostać ma nim Uder "S" M a­
rian Krzaklewski

Rybicki wyjaśnił, że w skład 
pełniącej rolę ciała ustawodawcze­
go Rady Krajowej wejdą przedsta­
w ic ie le  wszystkich 37 obecnie 
ugrupowań tworzących AWS. Cie­
kawostką jest, że choć ugrupowania 
reprezentowane będą przez poje­

dynczych przedstaw icieli, to  w 
głosowaniach liczyć się będzie— jak 
na zebraniu akcjonariuszy — 
wielkość pakietu udziałów, jakimi 
dyspon ow ać b ędz ie  każde z  
ugrupowań. Najwięcej, bo 50 proc. 
udziałów, ma mieć "Solidarność". 
"Ponieważ jednak decyzje zapadać 
będą kwalifikowaną większością 3/4 
głosów, to związek nie będzie mógł 
narzucić swojej woli, choć będzie w 
stanie zablokować niekorzystną dla 
siebie decyzję" —  stwierdził wice­
przewodniczący "S".

Funkcje władzy wykonawczej 
pełn ić ma 10-osobowy Zespó ł 
Koordynacyjny składający się z 5 
przedstawicieli "S" oraz 5 reprezen­
tan tów  innych o rga n iza c ji

widziano także 2 wakaty, ale —  jak 
stwierdził Piotr Żak, rzecznik pra­
sowy "S"—  przeznaczone one będą 
b a rd z ie j d la  o rg a n iza c ji 
społecznych, niż partii politycznych.

Przewodniczący A W S  będzie 
m ia ł p ra w d o p o d o b n ie  aż 3 
zastępców. Jeden z  nich ma się 
wywodzić ż  "S", dwaj pozostali 
reprezentować będą ugrupowania 
polityczne.

W  pierwszej części, dotyczącej 
założeń programowych AW S, "Kar­
ta" nawiązuje m.in. do opracowane­
go z  inicjatywy "S" obywatelskiego 
projektu Konstytucji R P , postuluje 
zasad n iczą  r e fo rm ę  system u 
ubezpieczeń społecznych i zdrowot­
nych, konieczność uwłaszczenia 
obyw ate li o ra z  d ecen tra lizac ji 
władzy państwowej.

Bezpieczeństwo
Szef archiwów UOP będzie szefem doradców w UOP

Dyrektor archiwów Urzędu Ochrony Państwa Antoni Zieliński został mende i w  taki sposób, jest totalną
odwołany ze stanowiska; szef UOP płk Andrzej Kapkowski zaproponował 
mu fiinkcję szefa swego zespołu doradców, którą Zieliński przyjął. To  
tylko "wewnętrzne przesunięcie kadrowe" —  mówił w środę Marian Pa­
stuszko z UOP komisji nadzwycząjnej ds. ustawy lustracyjnej. Jej prezy­
dium chce wyjaśnień od premiera, który od 1 bm. nadzoruje UOP. 
Włodzimierz Cimoszewicz zgadza się z decyzją Kapkowski ego.

O  odwołaniu Zielińskiego, który udziałem Zielińskiego w  pracach
kierował Kurem Ewidencji i Archi­
wum U O P  od 1990 r.y poinfor­
mowało w środę "Żyde" sugerując 
polityczne tło tej decyzji. Dyr. Pastu­
szko z  UOP powiedział komisji nad­
zwyczajnej, że "nastąpiło po prostu 
przesunięcie ze stanowiska dyrektora 
biura ewidencji na szefa zespołu do­
radców szefa UOP —  stanowisko co 
najmniej równorzędne w sensie for­
malnym". Według Pastuszki, nowym 
dyrektorem BEiA mianowano doty­
chczasowego szefa zespołu doradców 
szefa UOP płk Waldemara Mrozie­
wicza, wieloletniego pracownika ar­
chiwów MSW. Pastuszko podkreślił, 
że decyzja ta nie miała związku z

komisji ani z  jej dezyderatem do* 
szefów M O N  i MSW , by wydali za­
rządzenia w celu uniemożliwienia 
niszczenia akt U B  i SB.

Opisując komisji przed dwoma 
tygodniami stan archiwaliów UOP, 
Zieliński mówił min. o  zniszczeniach 
zasobów po SB, które np. w Gdańsku 
wynosiły 95 proc. Według przewodni­
czącego komisji Bogdana Peka 
(PSL), prezydium komisji zwród się o  
wyjaśnienia w  tej sprawie do premie­
ra, bo "nie jest to zwykła zmiana 
urzędnika". Wypowiadając się już nie 
jako przewodniczący komisji, ale jako 
poseł, Pęk powiedział dziennikarzom, 
że "ta zmiana, dokonana w tym mo-

głupotą polityczną, która pozwala 
wyciągać daleko idące wnioski czy 
domniemania".

W ło d z im ie r z  C im oszew icz 
pow ied zia ł d zienn ikarzom , że  
podzielił argumenty i poglądy szefa 
U O P , k tóre były podstawą do 
odwołania Zielińskiego. Dodał, że 
"nie mają one żadnego związku ze 
sprawami lustracji". "N ie  sądzę, 
żeby komentowanie tego typu decy­
zji personalnych z  wnętrza Urzędu 
Ochrony Państwa zasługiwało na 
komentowanie publiczne"— dodał.

Zieliński przyjął propozycję 
objęcia funkcji szefo zespołu do­
radców—  podał rzecznik U O P  Le­
szek Bu ller. Dodał, że  decyzja, 
która nie ma "żadnego tła politycz­
nego", zapadła we wtorek. Zieliński 
był już w  1991 r. raz odwołany przez 
ówczesnego szefa M SW  Henryka 
Majewskiego, ale wrócił do resortu 
po jego odejściu.

g g Nauka
Konflikty etniczne w Europie

Stosunki narodowościowe i konflikty etniczne w Europie Środkowo- 
Wschodniej, ja k  wojna w Jugosławii, problem mniejszości rosyjskiej na 
Ukrainie I w państwach bałtyckich, zadrażnienia węgiersko-słowackie I 
rumuńsko-węgierskłe są tematem badań naukowych —  powiedział 
dziennikarzowi PAP  prof. Piotr Eberhardt z  Instytutu Geografii i Prze­
strzennego Zagospodarowania PAN.

Prof. Eberhardt zajmuje się problematyką narodowośdową państw 
położonych między Bałtykiem,Morzem Czarnym i Adriatykiem od końca] 
X IX  wieku do chwili obecnej. W  państwach tegó regionu —  wskutek! 
różnych powikłań historycznych znajdowały się liczne mniejszości narodo­
we i występowały waśnie etniczne. Trudną sytuację narodowośdową 
komplikowały dodatkowo imperialne zakusy Niemiec i Rosji. Mocarstwa 
te podbijały i dzieliły mniejsze państwa, wytyczały sztuczne granice 1 
dokonywały deportacji ludności.

Konflikty etniczne w  tym regionie—  istniały zawsze, ale po i ł  wojnie] 
światowej były niejako zamrożone. Ujawniły się dopiero po upadku-komu-l 
nizmu i wybuchły z niespotykaną siłą— czego przykładem może być wojna 
w  Jugosławii. Znajom ość przyczyn konfliktów mających podłoże 
naródowośdowe, językowe lub wyznaniowe ma istotne znaczenie dla zro­
zumienia procesów zachodzących współcześnie w  Europie Środkowo- 
Wschodniej. Region len znalazł się pomiędzy integrującą się Europą, w 
której dużą rolę odgrywają Niemcy, a szukającą swej drogi nową Rosją. 
Wyniki badań nad problematyką narodowościową przedstawił prof. Eber­
hardt w  wydanej pńed kilku dniami nakładem P W N  pracy "Między Rosją 
aNiemcami".

1 Przestępczość
Estońscy kierowcy autokaru okradli 

rosyjską wycieczkę
Ponad 50 tys. USD, różne towary zakupione w Polsce oraz rzeczy 

osob iste  s trac ili uczestnicy rosy jsk ie j w ycieczki handlowej do 
Białegostoku, ograbieni przez estońskich kierowców autokaru, którym 
grupa przyjechała. Rosjanie udali się na białostocki bazar, a a u to k a ffl 
odjechał w  nieznanym kierunku —  poinformował we wtorek podinspv« 
Krzysztof Kasprzak, rzecznik prasowy K W P  w Białymstoku.

Autokarem  kierowało dwóch brad  narodowości estońskiej, a 
podróżowało nim jedenastu Rosjan. Po  przyjeździe do Białegostoku, 
turyści udali się na handlowy rekonesans na jeden z miejscowych bazarów.
W  pojeździe —  pod opieką kierowców —  pozostawili wszystkie swoje 
rzeczy, zakupione wcześniej towary oraz dokumenty. Gdy wrócili po godzi­
nie, autokaru już nie było, a na Rosjan czekał tylko jeden z  kierowców. 
Wytłumaczył im, ż e  jego brat pojechał załatwić własne sprawy i niedługo 
wróci P o  pewnym czasie zniknął i on.

Nierozważni tuiyśd czekali prawie cały dzień. Z  tego, że zostali ogra­
bieni, zdali sobie sprawę dopiero wtedy, j^dy ich paszporty przyniósł niezna­
ny kierowca tan. Okazało się, że otrzymał je  w  Suwałkach od jednego z 
kierowców autokaru, z  prośbą o  oddanie Rosjanom. G . dopiero wtedy 
sprawę zgłosili białostockiej policji

Poszkodowanych zostało 10 osób. Całkiem bez strat wyszła z  opresji 
jedynie jedna turystka, która wszystkie swoje rzeczy przezornie zabrała 
wychodząc z autokaru. Trwają poszukiwania auta marki volvo i jego 
kierowców, ale —  zdaniem policji— przekroczyli już oni granicę wschod­
nią.

Z życia wzięte
Zagadka nieśmiertelności

D o szpitala w  Bytowie (woj. słupskie) przywieziono Krzysztofa K. 
ofiarę wypadku drogowego. Poza ogólnymi potłuczeniami, nie stwierdzo­
no u niego jednak żadnjrch obrażeń i wypuszczono do domu. Wcześniej 
Krzysztof K . został potrącony przez Fiata Tem prę jadącego z  dużą 
prędkością. Wybiłgłową szybę i  przez kilkadziesiąt metrów wieziony był na 
masce, z  której spadł, gdyż kierowca nie zatrzymał się. Gdy podnosił się z 
jezdni, przejechany został przez Fiata 126p. Oba samochody zostały 
poważnie uszkodzone.

Los młodego wynalazcy
Kiedy przez uchyloną szybę wozu patrolowego wrocławskiej Straży 

Miejskiej wpadł że świstem kamień, strażnicy byli przekonani, że ktoś 
strzela do-nich z  broni palnej z  tłumikiem lub pneumatycznej. P o  chwili 
konsternacji dojrzeli jednak chłopca, strzelającego z  konstrukcji przypomi­
nającej plastikowy pistolet P o  brawurowym pościgu strzelec został schwy­
tany. Odkryto przy nim własnoręcznie skonstruowaną procę z  celowni­
kiem, w  której fiinkcję miotającą pełniła... prezerwatywa. Według 
strażników, siła, z  jaką wynalazek ten wyrzuca pociski, jest wręcz imponują­
ca. 12-tetn i'Łukasz D ., wynalazca i uczeń szkoły podstawowej, 
wypróbowywał e fek t swej myśli technicznej na przechodniach i 
przejeżdżających samochodach. Gdy strażnicy przekazali go matce, ta 
zapowiedziała, że "wybije mu z  głowy" brewerie. Przemyślni wojskowi 
poprosiliby w  takiej chwili o  chwilę zadumy. Zniechęcenie młodego inno­
watora oznaczać mogłoby beztroskie zaprzepaszczenie swojskiego talentu 
na miarę jCałasznikowa. Straciłaby na tym obrona pokoju.

Strachy na lachy
Kobieta z  bronią w  ręku wdarła się w  centrum Kalisza do sklepu i bfeSS 

ceregieli zażądała od właśddela pieniędzy. Mężczyzna ukrył się za ladą, a 
następnie umknął na zaplecze. Sfrustrowana gangsterka, nie otrzymawszy 
łupu, poczłapała na ulicę. Wkrótce została zatrzymana przez straż miejską, 
później zaś przekazana policji. Pistolet okazał się straszakiem.

Samodzielni
Ślązacy jadący na piłkarski m ecz na W em bley  zajechali do  

przydrożnego baru przy trasie A-4 w  województwie opolskim. Postanowili 
jednak ugościć się tu sami Na oczach zbytecznego personelu zdemolowali 
lokal, zjedli dużo smacznej kiełbasy, a je j nadmiar porozrzucali w 

! najbliższym, leśnym otoczeniu. Wezwana policja, w  sile dziesiędu samo­
chodów, bar odbiła. Kilku najbardziej samodzielnych kibiców musiało 
oklaskiwać zmagania polskich piłkarzy w  opolskim areszde policyjnym. 
Zagrożone angielskie puby odetchnęli
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Inne dźwięki, inna muzyka

Efektowne zakończenie 
VIII Festiwalu Kwartetów

Dla wielu melomanów współ­
czesna muzyka —  to kakofonia 
dźwięków, hałas i zgiełk. Na wtorko­
wym koncercie Kwartetu Kronos 
(U SA) s łuchacze m ieli okazję 
przekonać się, ze nie ma złej muzyki, 
są tylko źtt wykonawcy: leniwi, nie­
ciekawi tego, co kiyje w sobie utwór, 
nieumiejący go odczytać, odkryć je­
go najpiękniejsze strony. Muzycy 
Kwartetu Kronos potrafią zrobić na­
wet z jednego dźwięku symfonię.

Kwartet Kronos —  to David Har- 
rington (I skrzypce), John Sherba (II 
skrzypce), Hank Dutt (alt) i Joan Je­
an renaud (wiolonczela). Zespół 
powstał w 1973 r. i jest najlepszym 
wykonawcą współczesnej muzyki. 
Orają utwory niezwykłe, robią z  nich 
majstersztyki. Współpracują z kom­
pozytorami Azji, Afryki, Ameryki, taki­
mi jak Scott Johnson, Sofia Gubaidu- 
lina, Frangiz Ali Zade, He bryk 
Górecki, Tan Dun i in. Każdy utwór 
dla nich to materiał dla ekspery­
mentów, niewyczerpane źródło 
pomysłów, w jakie wzbogacają je. 
Robią to tak fachowo, z  taką miłością 
do każdego utworu, że największa 
kakofonia brzmi, jak ... muzyka. 
Otwierają pized słuchaczami drzwi 
do świata innych dźwięków, innych 
możliwości ich kojarzenia. I jest on 
tak rozległy, że dziw bierze, dlaczego 
dotąd ograniczaliśmy się systemami 
tonalnymi interwałów. Wystarczy 
trochę zboczyć i otworzy się przed 
nami nowy, nieznany świat

Odtwarzają muzykę dżungli, pu­
styni, wiatru, miłości, tęsknoty, szep­
tu. Brzmią w tych utworach nostalgi­
czne śpiewy muezzinów, zagadkowe 
szepty lasów podzwrotnikowych, 
szmery aryków, afrykańskie tam-ta­
my. Artyści jak gdyby mówią — mu­
zyka jest w^ędzie, tylko trzeba ją 
usłyszeć.

Rozszerzając możliwości instru­
mentów stosują efekty świetlne. Mo­
mentom fi tycznym odpowiadają kolo­
ry niebieski, seledynowy, piekielnemu 
fortissimo —  pomarańczowy, gryząco 
czerwony. Światło wyłuskuje każdego 
z  muzyków podczas wykonywania 
partii solowych, potęguje nastrój.

Wykonawcy korzystają niekiedy 
z  playbacku dla przekazania specy­
ficznych dźwięków, których nie jest w 
stanie odtworzyć żaden instrument 
A wszystko jest tak starannie zsyn­
chronizowane, że  wydaje się jedno­
litą materią. I zda się, jesteśmy obec­
ni nie na koncercie kwartetu, lecz 
oglądamy tajemnicze misterium, 
spektakl niezwykły, pełen niespo­
dzianek.

Do Wilna Kronos przywiózł pro­
gram bardzo zróżnicowany. Naj­
pierw był kwartet przyjaciela zespołu, 

I wykładowcy kompozycji na Uniwer- 
| sytecie Waszyngtońskim Kona Bens- 
| hoofa *Św. Franciszek wspina się na

Czarcią Górę w drodze do raju*. To 
bardzo ameiykańska muzyka, jak 
gdyby z westemowskich saloo nów, a 
jednocześnie bardzo szlachetna I 
bogata w brzmieniu.

Potem— 3 części 'Książki Johna 
o  Rzekomym Tańcu* Johna Adamsa. 
Jest on kierownikiem i dyrygentem 
orkiestry kameralnej w S t Paulo, two­
rzy dla takich zespołów jak orkiestra 
w  Cłeveland, opera we Frankfurcie, 
londyńska'Sinfonietta', dla filharmo­
ników z Los Angeles. To jeden z  
najczęściej wykonywanych w USA 
kompozytorów, autor oper *Nixon w 
Chinach* czy *śmierć Klinghofera*. 
'Książka Johna...* przypominała ryt­
my Afryki, dżungli. Unię rytmiczną 
tego utworu tworzą spreparowane 
dźwięki fortepianu.

Potem był P.O. Phan i muzyka 
azjatycka ('Tragedia w operze”) 
transportowana na grunt tradycji eu­
ropejskich.

Melodyjny, o soczystym brzmie­
niu okazał się utwór Hany’ego Partcha 
—  wielkiego eksperymentatora, sa­
mouka, który zadziw iał świat, 
próbował nawrócić muzykę do jej 
źródeł rytualnych, obrzędowych. Eks­
perymenty w dziedzinie mikrołnter- 
walów doprowadziły Partcha do stwo­
rzenia skali opartej na podziale oktawy 
na 43 części, do skonstruowania spe­
cjalnych instrumentów, umożli­
wiających uzyskanie takiej skali.

Oryginalny utwór azerbejdżańskiej 
kompozytorki Frangiz Ali Zade, uczen­
nicy Kary Karajewa, jest swego rodzaju 
ekstazą, pieśnią mRosną

W  drugiej części koncertu Kwar­
tet wykonał "Cadenza on the Night 
Plain* ("Kadencja zwykłej nocy*) Ter- 
ry Rileya, powstałą pod wpływem 
muzyki Indii. Składa się właściwie z 
czterech kadencji, poświęconych 
każdemu z muzyków. Piękny, bogaty 
utwór, nie zważając na powtarzanie 
różnych konfiguracji dźwiękowych.

A potem zaczęły się bisy, bo 
publiczność wypełniająca salę po 
brzegi, nie chciała się rozstać z ge­
nialnymi muzykami. Ostatnim bisem 
był utwór wymyślony przez sam 
zespół i składający siłę z jednego 
dźwięku —  nasilanego, modulowa­
nego, którym, jak się okazało, można 
przekazać wszystko: szepty, jęki, 
śpiewy, kląskania, opętanie tańcem, 
ryk samolotu...

Ostatni koncert VIII Festiwalu 
Kwartetów na pewno zapamięta się 
obecnym na całe życie. Udowodnił, 
że muzyka nie zna granic, tylko trze-| 
ba wyjść poza ramy ustalonych ka­
nonów. W ileńskiej Filharmonii 
na leżą się w ielk ie brawa za 

■  ściągnięcie do nas tak znakomitego 
zespołu.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Kwartet Kronosj

Piłka nożna
Tru dn e  zw ycięstw o zespołu  Litwy 

D obry w ystęp  Polaków  na W em bley
We środę w Europie rozegrano 14 

meczów eliminacyjnych do piłkarskich 
mistrzostw świata we Francji

W grupie 8 w Wilnie zmierzyły się 
jedenastki Litwy i Liechtensteinu. Na­
sza reprezentacja miała za przeciwni­
ka najsłabszy zespół w grupie. 
Jednakże udowodnić swą przewagę 
drużynie litewskiej udało się z bardzo 
dużym trudem. Goście sprawili sporo 
problomów i mimo nieustannych 
ataków piłkarzy litewskich długo nie 
potrafili oni pokonać pewnie bronią­
cego Martina Heeba.

Dopiero w 43 min. gry po podaniu 
piłki przez N. Miknevićiusa nieobsta- 
wiony E. Jankauskas z bliskiej 
odległości umieścił piłkę w siatce 
przeciwników. Piłkarze Liechtenstei­
nu wyrównali po strzale Harr’ego Ze- 
cha w 53 minucie. Dwie minuty 
później zwycięstwo dla Litwy uratował 
kapitalnym strzałem z rzutu wolnego 
Arminas Narbekovas. Reprezentacja 
Utwy wygrała więc drugi mecz elimi­
nacyjny wynikiem 2:1.

Zespół Utwy grał w  tym spotkaniu 
w  następującym składzie: G. Stauće, 
A. Tereśkinas, V. Sukristovas, N. 
Miknevićius, R. Vainoras, V. Slekys, R. 
Źutautas, D. M aciu levićius (R. 
Źyingilas, V. Bałtuśnikas), E. Jankau­
skas, A.Skarbalius, A. Narbekovas.

W innych spotkaniach Irlandia 
wygrała z  Macedonią (bramki strzelił 
J. McAteer i T. Cascarino —  2), a 
Islandia ustąpiła Rumunii 0:4 (bramki 
zdobyli D. Moldovan, G. Hagi, G. Po- 
pescu i D. Petrescu.

Tabela tej grupy jest następująca 
(drużyny, mecze, różnica bramek, 
punkty):
1. Irlandia 2 8-0 6
2. Rumunia 2 7-0 6
3. Litwa 3 4-4 6
4. Macedonia 3 4-4 4
5. Islandia 3 1-7 1
6. Liechtenstein 3 1-10 0

W tym roku odbędą się jeszcze 
mecze Liechtenstein —  Macedonia 
(9JCI) oraz Islandia —  Irlandia (10.XI).

W środę na wypełnionym przez 
komplet widzów słynnym stadionie 
Wembley w Londynie w meczu grupy 
2 spotkały się piłkarskie reprezentacje 
Anglii i Polski.

Drużyny w yszły  do  gry w 
następujących składach:

Anglia — D. Seaman — G. Nevil- 
le, S. Pearce, P. Ince —  G. Southgate, 
A. Hinchcliffe, D. Beckham, P. Ga- 
scoigne —  A. Shearer, L  Ferdinand,
S. McManaman.

Polska —  A. Woźniak —  R. Mi­
chalski, P. Wojtala, M. Jóźwiak, J. 
Zieliński— T. Wałdoch, T. Hajto, H. 
Bałuszyński —  K  Warzycha, P. No­
wak, M. Citko.

Reprezentacja Polski rozegrała 
wspaniały mecz i mimo porażki 12  
może zaliczyć ten wynik do sukcesu.

Już w  7 min. gry po dośrod- 
kowaniu Mark Citko strzelił nie do ob­
rony i Polska poprowadziła 1:0. 
Jednakże swą przewagę na początku 
gry Polacy nie potrafili udokumen­
tować następnym golem, a na 25 min. 
po b łęd zie  bramkarza Shearer 
przerzucił piłkę głową do pustej bram­
ki. Tenże zawodnik w 38 min. po ka­
pitalnym strzale wyprowadził swój 
zespół do przodu.

Druga połow a zaczę ła  się 
groźnymi atakami jedenastki angiel­
skiej. Coraz częściej Shearer i Ferdi­
nand, wspomagani przez świetnie 
dryblującego McManamana, stwarza­
li zamieszanie pod bramką Woźniaka. 
Zwłaszcza z  lewej strony powstawała 
luka, którą coraz trudniej było 
zapełniać zmęczonym Zielińskiemu i 
Jóźwiakowi. Nadal jednak solidnie 
grała polska druga linia, a Nowak 
pracował na całym boisku i nawet od 
czasu do ozaisu sam stwarzał 
poważne zagrożenie.

W 75 min. słabnącego, grającego 
już zbyt pasywnie Warzychę trener 
Antoni Piechniczek zmienił na M. Sa­
ganowskiego. Tempo ataku gości 
wzrosło. W 80 mtn. mogło być 2:2. 
Michalski wreszcie podał w idealne 
tempo do wbiegającego w pole karne 
Nowaka Kapitan polskiego zespołu 
mógł lobowaó nad Seamanem albo

próbując strzelić gola bezpośrednio, 
albo podając Saganowskiemu. Bram­
karz angielski wybiegł i sparował zbyt 
słaby strzał.

Na dobre noty zasłużyła cała pol­
ska dwunastka. Najlepsi byli Nowak, 
Citko, Bałuszyński, Michalskr, 
Woźniak i Jóźwiak. W zwycięskim ze­
spole zaimponował zwłaszcza jego 
kapitan Shearer, bardzo dobrze za­
grali też Ince, McManaman, Pearce i 
Seaman.

76 tys. angielskich kibiców cfiugo 
fetowało w sumie zasłużone zwycięstwo 
swej drużyny. Tym razem jednak euforii 
nie mogło być. Na wyspach liczono na 
efektowniejszy sukces aktualnie trzeciej 
drużyny starego kontynentu

W innym spotkaniu tej grupy 
Włochy tylko 1:0 pokonały zespół 
Gruzji. Gola strzelił F. Ravanelli.

Oto tabela 2 grupy:
1. Anglia 2 5 - 1 6
2. Włochy 2 4 - 1 6
3. Polska 1 1-2 0
4. Gruzja 1 0 - 1 0
5. Mołdawia 2 1-6 0

Następne mecze Gruzja— Anglia
(9JO) i Polska —  Mołdawia (10JCI).

W grupie 1 Dania wygrała z 
Grecją 2:1. Sytuacja w grupie:
1. Grecja 3 6-2 6
2. Dania 2 4 - 1 6
3. Chorwacja 1 4 - 1 3
4. Słowenia 2 0-4 0
5. Bośnia-
Hercegowiną 2 1-7 0

W grupie 3 Norwegia pokonała 
Węgry 3:0. Wszystkie trzy gole w cią­
gu 7 minut strzelił K  Rekdal.
1. Norwegia 2 8-0 6
2. Szwajcaria 2 3-3 3
3. Węgry 2 1-3 3
4. Azerbejdżan 2 1-5 3
5. Finlandia 2 2-4 0

W  grupie 4 Białoruś zremisowała 
z Łotwą 1:1, a Szwecja uległa Austrii 
0:1. Mecz Estonia— Szkocja z  powo­
du złego oświetlenia boiska został 
odwołany i odbędzie się 7 listopada
1. Szwecja 3 7-3 6
2. Szkocja 2 2-0 4
3. Austria 2 1-0 4
4. Białoruś 4 3-7 4
5. Estonia 2 1 - 1 3
6. Łotwa 3 2-5 1

W  grupie 5 Izrael zremisował z 
Rosją 1:1.
1. Rosja 2 5 - 1 4
2. Izrael 2 3-2 4
3. Bułgaria 2 3-3 3
4. Luksemburg 1 1-2 0
5. Cypr 1 0 - 4  0

W grupie 6 zmierzyły się czołowe 
zespoły Czech i Hiszpanii. Zanotowa­
no bezbramkowy remis.
1. Jugosławia 3 17-2 9
2. Słowacja 2 8 - 1 6
3. Czechy 2 6-0 4
4. Hiszpania 2 6-2 4
5. Wyspy Owcze 4 5-19 0
6. Malta 3 0-18 0

W grupie 7 San Marino przegrało 
z  Belgią 0:3.
1. Walia 3 12-3 6
2. Belgia 2 5 - 1 6
3. Holandia 1 3 - 1 3
4. Turcja 1 1-2 0
5. San Marino 3 0-14 0

Turcja rozegrała mecz towarzyski
w Paryżu, przegrywając z Francją 0:4.

W grupie 9 Albania przegrała z 
Portugalią 0:3* a Armenia z Niemcami 
1:5.
1. Ukraina 2 3 - 1 6
2. Portugalia 3 4-2 4
3. Niemcy 1 5 - 1 3
4. Armenia 3 2-6 2
5. Irlandia Pin. 2 1-2 1
6. Albania 1 0 - 3  0 

Rozegrano jeszcze trzy spotkania
piątej rundy w grupie południo- 
woamerykańskiej. Oto wyniki: Wene­
zuela —  Argentyna 2:5, Ekwador s—_ 
Kolumbia 0:1, Paragwaj —  Chile 2:1. 

Sytuacja jest następująca:
1. Kolumbia 5 10-3 13
2. Ekwador 5 8-6 9
3. Argentyna 5 9-6 8
4. Paragwaj 4 5-3 7
5. Urugwaj 4 4-5 6
6. Boliwia 4 7-5 4
7. Chile 4 7-8 4
8. Peru 4 2-5 3
9. Wenezuela 5 4-15 1

Z grupy tej do finałów zakwalifi­
kują się cztery zespoły oraz Brazylia, 
która jako mistrz świata ma zapewnio­
ny udział bez eliminacji.

M. PIASECKI

Futbolowa Gala — 
ze wschodu na zachód 
św iatow a Futbolowa Galą 

odbędzie się 20 stycznia 1997 rokuj 
w Monachium. Informując o tym f 
kcie organizatorzy — Między-I 
narodowa Federacja Historii i Staty-I 
styki Futbolu (IFFHS) — podkreślają! 
że  początkowo ta p iłkarsksl 
uroczystość miała się odbyć 2 listoT 
pada br. w Lipsku. Jednakże — jak i 
stwierdza IFFHS —  'została przenie-T 
słona ze Wschodu na Zachód* z po-l 
wodu ‘ niewłaściwego zachowania! 
się wschodnioniemieckich mediów i i  
braku zainteresowania społeczności! 
wschodnich Niemiec*.

Bogaty program uroczystości I  
przewiduje m.in. uhonorowanie najle-l 
pszego bramkarza dekady (1987-96) V 
—  w obecności pierwszego zdobyw-T 
cy tego miana, Belga Jeana-Marie I  
Pffafa (1987) i ostatniego laureata ple-1 
biscytu, Niemca AndreasaKoepkego. f  
Poza tym wyróżnieni zostaną — najle-1 
pszy arbiter 1996 r., najlepszy sędzia I  
ostatniej dekady, najlepszy klub 19961 
r. (aktualnie na czele rankingu — FCI 
Barcelona przed Bayernem Mona-1 
chium i Ajaxem Amsterdam).

Główną atrakcją będzie nagro­
dzenie najskuteczniejszych piłkarzy 
rozgrywek ligowych w historii futbolu 
(licząc od 1888 r.). Rekordzistą jest 
Węgier Ferenc Puskas, a z tych, 
którzy znajdują się w czołówce zapro­
szeni zostaną: Carłos Bianchi, Alfredo 
di Stef ano, James Graeves, Gerd Mu- 
eller, Hugo Sanchez... (PAP) 

Kolarstwo

Sukces Włochów
Włoch Gianluca Sironi zdobył 

tytuł mistrza młodzieżowców w 
jeździe indywidualnej na czas na za­
wodach w Lugano. Przejechał on 
trasę 31,6 km ze średnią prędkością 
ponad 50 km/godz., wyprzedzając o 
52 sek. swego rodaka Roberto Sgam- 
bertluriego oraz o 57 sek. Niemca An- 
dreasa Kloedena. Polacy pojechali 
bardzo przeciętnie —  Krzysztof Cie­
sielski zajął 23 miejsce, a Tomasz 

- Streich — 33.
Konkurencja ta po raz pierwszy 

znalazła się w programie mistrzostw 
świata. Startowali w niej zawodnicy do 
lat 23, którzy jeszcze nie podpisali 
kontraktów zawodowych.

Wczoraj odbyły się zawody w 
jeździe indywidualnej na czas na dys­
tansie 40,4 km elity.

Inf. wL

H okej

Awans polskiej drużyny
W kolejnych dwóch seriach rywa­

lizacji we Wschodnio-Europejskiej Li­
dze Hokejowej komplet punktów — 
po 8 — zdobyły tylko zespoły Poły mi­
ru Nowopołock i Olimpii Sytuacja ta 
sprawiła, że Połymir umocni się na 
czele tabeli, a polska drużyna (pod 
nazwą Olimpia występuje olimpijska 
reprezentacja Polski) awansowała z 5 
na 3 miejsce.

Drużyna litewska, która zajmuje 
ostatnie miejsce, to jeden z rywali 
Podhala Nowy Targ w ćwierćfinale 
Pucharu Europy.

Oto wyniki kolejnej serii meczów: 
Ldinka Kijów— Ĵuniórs Ryga 6:3,2:1; 
Tiwali Mińsk — Energija 5:1, 8:2; Po­
łymir — Niemen Grodno 6:2,5:3; Ju- 
nost — Ldinka 3:2, 3:3, Tiwali — Po­
łymir 2:4,3:5.

Tabela rozgrywek (drużyny, gry, | 
punkty, różnica bramek)
1. Połymir 8 64-13

38-17
31-28
43-18
25-14
15-23
16-44 
6-20 
12-83

2. Uwali
3. Olimpia
4. Nieman
5. Sokoł
6. Ldninka
7. Junost
8. Juniors
9. Energija 

Koszykówka

Eurollga 
W czwartej kolejce grupy C Eu- 

roligi koszykarzy FC Barcelona 
wygrała z  Leverkusen 90:71, Panat- 
hinaikos Ateny — Z BC Split 72:50, a 
N/illeurbanne — z Olimpią Lubiana 
70:69.

Inf.wl.
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p re m ie ra  w  w ile ń s k im  A k a d e m ic k im  

T ff it r re  D ra m a ty c z n y m
"Niewielu ludzi zrozumie ten grali Rimbaud Veria ine. Jak

luzy utwór. Mianowicie —  z powo- przegrał Van Gogh Przebacz na m,
iu ieso  zwykłości" (Z  listu Oskara Miłoszu! Jesteś z tych, kusych Fran-
IMadysława Miłosza do Leona Vog- cja nie chce znać az do ostatniego ich

3 tchnienia, po to tylko, żeby następnie
-  -  . • czerpać chwałę z ich. powołań tym

bardziej przejmujących, że tragicz­
nie zapoznanych; nie Słyszy ich

 p ie  bardzo jestem zadowolony
l i t e g o  mojego utworu —  głowa 
zdradziła serce, pióro, ten brutalny 
instrument, zdeformowało pieśń 
wewnętrzną... Brakuje tu jeszcze 
zwykłej prostoty, za dużo w tym jesz­
cze literackości... Może za wiele wag- 
neryzmu. za wiele męczącej ekstazy, 
płaczu w samotności (...). Nie jest 
dostatecznie nago, jak.trzeba by 
t>yło. Za łacnie, o  właśnie! Zbyt 
ładnie wobec prawdziwie chrześ­
cijańskiego uduchowienia" (Z  listu 
'Oskara Władysława Miłosza do 
; Christiana Gaussa).

Z  tym swoim kolejnym "nowym" 
{Don Juanem cierpiał potworne 
i męki, szukał w nim dla siebie ratun- ; 
ku, ocalenia...
1 Misterium pt. "Miguel Mafiara" 
Oskar W. Miłosz napisał w  1912 ro­
jku. W  1913 t;;—  utwór ten pojawił 
-się na paryskich półkach 
księgarskich. Zachłysnął Się nim 
młody hiszpański poeta, po trochu 

. reżyser i aktor Carlos Larronde. 
Miał swoją nieliczną trupę aktorską 
zrzeszoną w T e a tr z e  Idealistów". 
Prapremiera "Miguela Mafiary" 
odbyła się właśnie w tym teatrze (w  
pałacu pani Edenhoven) 28 lutego 
1914 r., spektakl przyjęto owacyjnie.

W  1958 r. paryski krytyk Andre 
Blanchet pisał; "W  1939— niespełna 
dwadzieścia lat temu —  pogrzebano 
na cmentarzu w Fontainebleau nie­
znanego człowieka: był jednym z  naj­
prawdziwszych, najwyższej miary po­
etów, ja c y  pisali w naszym i w 
jakimkolwiek ję2yku. Był jednym z 
najbardziej wymagających i przegrał 
całkowicie. Ale przegrał tak jak prze­
grali Neęyal i Baudelaire, jak prze-

głosów kiedy żyją i następnie nie 
przestaje udzielać im uwagi".

W  Litwie, "realnej ojczyźnie" 
Oskara Władysława Miłosza dzieje 
się dziś .. prawie że podobnie. Na 
realizację spektaklu na państwowej 
scenie przeznaczono ... grosz wstyd­
liwy. Od n iew ątp liw ie  godnej 
pochwały inicjatywy wystawienia na

^M^^wlańara" Oskara W. Miłosza
litewskiej scenie "Miguela Manaty" 
odwróciły się wszelkie towarzystwa, 
s tow arzyszen ia , fu n dac je  
(zamknięte i otwarte), kulturalne 
centra (w  tym— również im. Oskara 
Miłosza). Spektakl powstał kosztem 
wyrzeczeń jego autorów —  Jonasa 
Yaitkusa (reżysera), Valentinasa 
M asalskisa (a k to ra ),  Jonasa 
Arćikauskasa (scenografa), Algirda- 
sa Martinaitisa (kompozytora) oraz 
trupy aktorskiej. Nietuzinkowe arty­
styczne siły, twórcy niezapomnia­
nych (a  przez wileński Akademicki 
Teatr Dramatyczny konsekwentnie 
n ie  w ystaw ianych ) litew sk ich  
"Dziadów" Adama Mickiewicza. 
Cały ten kwartet w  obliczu zaistniałej 
sytuącji finansowej podjął się nie­
wątpliwe heroicznego zadania.

W  1958 r. (a może w  1959) 
misterium Oskara Władysława 
Miłosza "Miguel Mafiara" wystawio­
no w Thćdtre des Champs Elysees.

Pisał o  tym spektaklu Czesław M i­
łosz;

"Rozwrzeszczonę, wulgarne, i 
. m imo awangardowych dekoracji 

pom yślane Jak o  pop is jedn ego  
gw ia zd o ra , p rzed s ta w ien ie  to- 
nasuwało mnóstwo podejrzeń co do 
rodzaju uczuciowości, czy też tego, 
co uważa się za uczuciowość w naszej 
epoce (...). Spektakl paryski odsłonił 
przy* tym zupełną niezgodność recy­
tacji i języka* jakby ten autor;, 
władający francuszczyzną świetną, z  
pozoru tylko po francusku pisał, cho­
wając pod jednym językiem drugi, 
jakąś swoją własną hieratyczną 
łacinę. N a leżało wnioskować, że 
użytek jaki robił z  języłca nie znajduje 
aktorskich organizmów zdolnych 
nastroić się na ton jemu właściwy i że 
każda interpretacja je g o  tekstu 
będzie histeryczna, łkająca albo 
krzykliwa.

M imo że  dwaj kompozytorzy na­

pisali muzykę operową do "Migućla 
Manaty", mimo handlowego powo­
dzenia w znow ionej powieści- 
" L ł A m o u r e u s e  I n i t a t i o n "  
("M iłosn e  w ta jem n iczen ie"); mi­
mo przekładów wierszy na obce 
języki, Oskar Władysław M iłosz 
pozostał mniej więcej tym czym był 
w  chwili śmierci, to jest pisarzem ani 
zapomnianym, ani znanym".

Godną polską wersję "Miguela 
Mafiary1? w  ramach radiowego Te- 
.atru Wyobraźni reżyserował przed 
wojną w ,W iln ie  Tadeusz Byrski. 
"Maflarę" czytał Juliusz Osterwa, 
"zamierzał go wystawiać"— wspomi­
na dziś jego córka Maria Osterwa- 
Czekaj.

A n i W ilno, ani (zw łaszcza !) 
Kowno nie pokusiło się dotąd o  wy­
stawienie tego misteriumrSpektakl 
w  reżyserii Jonasa Vaitkusa powsta­
je  w  osobliwym czasie. Przeżywamy 
okres nie tylko nędzy gospodarczej,

budżetowej, również—-katastroficz­
nego upadku kultury. Sztuka aktor­
ska ma coraz więcej porozmienia- 
nych na drobne komików. To , że 
reżyse ro w i udało s ię ściągnąć 
gościnnie z  Kowna wybitnego aktora 
—  Valentinasa Masalskisa i zapalić 
obsadę aktorską do niezwykle wszak 
trudnego scenicznie "MaiSary"— na­
pawa nadzieją, że są jeszcze w  Litwie 
ludzie teatru, którzy chcą uczciwie 
rozmawiać ze  swoją publicznością.

... Czy ten "dziwny" Don Juan 
("Manara") wszystkim się spodoba? 
Z  pewnością —  nie wszystkim. Po­
dobnie jak jego  reżyser. Jak aktor. 
Jak scenograf. Ten, kto jest twórcą 
nigdy nie myśli o  tym, że  ma się 
komuś podobać...Premiera "Migue­
la Manary" w  wileńskim Akademic­
kim Teatrze Dramatycznym —  dzi­
siaj i ju tro o  godz. 19.00.

Alwida ROLSKA

N A  ZDJĘCIACH: Jonas Vait- 
kus —  reżyser spektaldu, Jonas 
Arćikauskas —  autor oprawy pla­
stycznej, Yalentinas Masalskis —  
odtwórca głównej roli. B

Fot. Marian Paluszkiewicz

Z  Festiwal Unii Teatrów Europy Kraków 96

Dziś i jutro — słynny Giorgio Strehler
"Heą Festiwalu jest pokazanie 

— w tej okropnej sytuacji politycznej 
i finansowej, w jakiej znalazła się Eu­
ropa —  że teatr pracuje. Ż e  sztuka 
jest ponad wszelkimi zamieszaniami 
politycznymi i finansowymi W  Unii 
są najsławniejsze teatry europejskie.- 
Nazwa teatru nie jest jednak ważna; 
ale to, co się w nim dzieje. Liczy się 
poziom  artystyczny. Jesteśmy 
przyjaciółmi teatralnymi. K to ma 
więcej —  daje więcej. Kto ma mniej 
— daje mniej. Jesteśmy razem i liczy­

my się wszyscy z  powodu poziomu 
artystycznego. Nasze założenie to 
być otwartym na wszelkie inicjatywy, 
ale nie akceptować wszystkiego. Stać 
na straży pewnych koncepcji teatral­
nych, ale nie zamykać oczu na różne 
punkty widzenia, aby nasz teatr był 
zdrowy, szczery i  daleki od wszelkich 
mistyfikacji". (Giorgio Strehler, dy­
rektor Piccolo Teatro di MUano, au- 
tor formuły Festiwalu Unii Teatrów 
Europy).

Dorobek twórczy — 
ponad 170 

przedstawień 
Giorgio Strehler 

je s t  reżyserem  
św iatow ej sławy, 
twórcą Piccolo T e ­
atro di MUano. Au­
tor genialnych insce­
nizacji "Sługi dwóch 
panów" Goldonie- 
go, "Opery za trzy 
g rosze" B rechta , 
"Króla Leara" i "Bu­
rzy " Szeksp ira , 
"Wiśniowego sadu" 
Czechowa i in. W  
swoim  dorobku 
twórczym ma ponad 
170 przedstawień.

Giorgio Strehler 
jest dziś prezyden­
tem Unii Teatrów 
Europy. Piccolo Te- 
a t r o . d l  M ilano 
założył w 1947 roku, 
razem z krytykiem 
teatralnym Paolo  
Grassim. Od 30 lat

dano Damianim, wybitnym sceno­
grafem, współautorem najnowszych 
spektakli Strehlera.

Giorgio Strehler od samego po­
czątku nie ukrywał swych radykal­
nych p o g lą d ó w  na sztukę. 
Krytykował niski poziom artystyczny 
powojennych teatrów włoskich oraz 
politykę, ich subwencjonowania 
przez władze lokalne. Piccolo Teatro
di Milano miał być odtrutką na sceny 
komercyjne, teatrem o  przemyślanej 
strategii repertuarowej, z  szeroką 
publicznością. -

Strehler buduje, a nie tworzy teatr, 
nawiązując do włoskich konwencji 
póżnorenesansowych, przenosząc na 
mediolańską scenę wielkie nazwiska 
światowego repertuaru klasycznego, 
wykorzystując zdobycze współczesnej 
techniki Najchętniej ustawia aktorów 
na tle płaskich, parawanowych deko­
racji, na pustej scenie lub podestach. 
Za pomocą reflektorów wydobywa 
ekspre^ę ich ruchów i gestów. Ko­
stium, pozbawiony nadmiernej teatra- 
lizacji, podkreśla charakter postaci.

Dziś i jutro w  Starym Teatrze 
(Scena Kameralna) grany jest spe­
ktakl p t  "Wyjątek i reguła" B.Brech- 
ta w reżyserii Giorgia Strehlera.

"Wyjątek i regułę" pierwszy raz 
Strehler wyreżyserował w  1962roku. 
Powracając po latach do Brechta 
odnalazł go współczesnym, aktual­
nym. "Poezja Brechta" umie zawsze 
mówić, analizować, krytykować, 
wyposażyć nas wreszcie w instru­
menty do odczytywania nastrojów i 
postaw społeczeństwa".

Związki z Krakowem 
-"Starszy, elegancki pan o  mlecz-

no-siwych włosach, z  
rozognionym spoj- 

r rżeniem, gdy mówi o 
zadan iach w spół­
czesnego teatru. Ta­
k im  g o  zap a ­
m ięta liśm y  z 
zeszłorocznej konfe­
rencji prasowej w  Sta­
rym Teatrze,. która 
p rzerod ziła  s ię  w 
spowiedź artysty i 
gdyby n ie .Wymogi 
czasowe, ciągnęłaby się w nieskoń­
czoność" — wspominają gospodarze 
obecnego Festiwalu.

Kraków nie jest mu miastem ob­
cym. Kiedyś, bardzo dawno, występował 
tu ze "Sługą dwóch panów". Teraz, w  
przerwach między próbami, niewątpli­
wie wyskoczy na Wawel —  "po sfly, 
żywotność, energię„".

Okultysta Kazimierz Chodkie­
wicz w opublikowanej w  języku an­
gielskim pracy p t  T h e  Cracow Oc- 
ću lt C en tre "  (L o n d yn , 1966) 
stwierdza, że  w  przypadku Wawelu 
mamy do czynienia z  symbolem ak- 
watycznym lotosu, który objawiłsię z  
wiślanych wód. Dzięki niemu (pisze 
Michał Rożek w  swoim "Mistycznym 
Krakowie" wawelska skała zawiera w  
sobie magiczny talizman, ukryty pod 
katedrą. Mury świątyni wytyczają za­
rys świętego kręgu i—  pradawnego 
symbolu o  znaczeniu reUgijno-magir 
cznym, odgradzającego sacrum od 
profanum. Stwierdził tow  roku 1932 
G eorge Arundale, dowodząc, że 
W awel stanowi spirytualistyczne 
centrum, .wydzielające aurę magne­
tyczną. Wywody te opublikował

"Przegląd Teozoficzny" (Warszawą 
1932). Spirytualistyczna aura towa 
rzyszy Wawelowi, pomnażając ener­
getyczną siłę udzielającą się tylko 
wtajemniczonym. Kosmogonię ak- 
watyczną wawelskiego lotosu zalicza 
się do zjawisk ezoterycznych z  kręgu 
kultury indoeuropejskiej. Jako wie­
dza ezoteryczna była najczęściej 
przekazywana ustnie i sekretnie je ­
dynie wartym wtajemniczenia.

T o  właśnie w Krakowie, wiosną 
1988 roku odbyło się seminarium 
m ięd zyn a ro d o w e  p o d  hasłem  
Tydzień Jedności i Uzdrowienia dla 
MHości, Światła i Życia, uwieńczone 
zbiorową medytacją na Wawelu dla 
ratowania pokoju. Uczestniczyło w 
nim wielu mistrzów,-nauczycieli 
różnych duchowych tradycji Obec­
nie odbywa się tu Festiwal Unii T e­
atrów Europy, jest on syntezą wiel­
k ich  artystyczn ych  tradyc ji i  
duchowego rozwoju.

Alwida Antonina BAJOR
Kraków— Wilno •

NA ZDJĘCIACH: Giorgio Stre­
hler (fot. Lnigi Ciminaghi); wawel­
ska Katedra (fo t  Jan Lewicki).
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Najpierw była moja publikacja 
p t 'Do Wilna wchodzi się 
przez Ostrą Bramę...” (*K. 

W.*, 7 sierpnia 1996 r.).-Zamieszczona 
pod rubryką ‘Obrazy nie starzejące', 
nawiązywała m. in. do przypadającej 
w następnym roku 70 rocznicy uroczy* 
•tej koronacji obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej (2 Hpca 1927 r.) i jego 
renowacji dokonanej wówczas przez 
Ksawerego Oorzuchowskiego, preze­
sa jubilerów wileńskich.

Po pewnym czasie nadszedł list 
'Szanowny Panie red. J. Surwiło! 
Artykuł 'Do Wilna wchodzi się przez 
Ostrą Bramę...' dotyczy miejsca i 
spraw szczególnych zarówno dla Wil­
na, jak też dla ludzi w różny sposób z 
nim związanych — dlatego pozwalam 
sobie zabrać głos.

Przyjeżdżam tu co dwa miesiące 
od siedmiu lat, spędzając po dwa 
tygodnie z moją ciocią Marlą, ostatnią 
przedstawicielką rozległej niegdyś i 
bardzo zakorzenionej w Wilnie rodzi­
ny. Moja Ciocia, Maria Bartoszewicz, 
skończy w grudniu 96 lat. Jej pamięć 
jednak, szybkie kojarzenie i logiczne 
rozumowanie są godne podziwu i 
zazdrości. Otóż, po moim przyjaździe 
9.06.96, po radosnym, jak zwykle po­
witaniu, pierwszej kawie i pierwszych 
obustronnych wiadomościach Ciocia 
Mariapodała mi 'Kurier* z dnia 7.08.96 
z w/w artykułem mówiąc: 'Haniu! To 
wszystko prawda, ja to doskonale 
pamiętam. Pamiętam, jak wujcio Ksa- 
nio osobiście odnawiał obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, wkładając w 
to ogrom zapału i bezinteresowności, 
ale p rzec ież  nie nazywał się 
Gołuchowśki a Gorzuchowski*.

taż tej umiejętności swoich nastę­
pczyń. Do dziś wiernie prenumeruje 
'Kurier Wileński* i uważnie go czyta. 
Byłoby nam bardzo m io przeczytać w 
gazecie sproetowanie dotycząca na­
zwiska Gorzuchowskl, za co z góry 
dziękujemy. Ciocia przesyła pozdro­
wienia i życzenia pomyślności dla 
całej Redakcji.

Hanna OLSZEWSKA, bratanica 
Marii Bartoszewicz, a wnuczka Heleny 
Woronko, ciotecznej siostry żony Ksa­
werego Oorzuchowskiego.”

Serdecznie dziękuję Pani Marii 
Bartoszewicz, jak się okazuje najstar­
szej Czytelniczce naszego dziennika 
w Wilnie (prenumeruje i czyta od pier­
wszego numeru 1953 r.,. gdy był to 
jeszcze 'Czerwony Sztandar*, aż do 
dnia dzisiejszego) za pamięć oraz po­
zdrowienia, i równocześnie przepra­
szam za błąd w  nazwisku Ksawerego 
Oorzuchowskiego. Chochlik drukarski 
spłatał nam zabawnego, mBego figla, 
tylko bowiem dzięki niemu doszło do 
naszego spotkania. Paradoks, błąd 
pomocnikiem i sprzymierzeńcem! Jak 
się zwierzyła p. Hanna Olszewska 
(zam. w Lublinie, w Polsce) podczas 
naszej rozmowy w przytulnym miesz­
kaniu na ul. Ciuriionio, gdzie mieszka 
jej ciocia Maria, gdyby nie błąd w na­
zwisku, nie byłoby listu do mnie, do 
redakcji, i przypomnienia postaci oraz 
dorobku Ksawerego Gorżuchowskie- 
go, a także jego bliskiej rodziny, której 
członkowie również zostawili swój ślad 
w dziejach Wilna i Wileńszczyzny.

Z  książki Marii Kałamajskiej-Saeed 
'Ostra Brama w Wilnie* (Warszawa 
1990, Państwowe Wydawnictwo Na­
ukowe): ”... W związku z  uroczystością 
koronacji obrazu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej postanowiono wykonać no­
we korony. Były one wierną kopią po­
przednich, ale sporządzone zostały ze

przylegania blach 
do warstwy malar­
skiej. Pomiędzy me­
talową sukienką a 
powierzchnią obra­
zu pozoetawiona 
została warstwa izo­
lacji powietrznej.
Zachowanie właści­
wego odstępu uzy­
skano przez wsta­
wienie korkowyoh 
kołków, utrzymują­
cych sukisnkę w 
stałej odległości. W 
takim stanie sukien­
ka przetrwała do 
dziś.:.*

Maria Bartosze­
wicz: 'Mój cioteczny wujek, Ksawery 
Gorzuchowskl, urodzi się w Warsza­
wie. Jak się znalazł w Wilnie, nie 
pamiętam. Wiem tylko, że miał sklep 
jubilerski na rogu Skopówki i Zamko­
wej, i był w pierwszej dziesiątce najbo­
gatszych ludzi Wilna. Był wesołego 
usposobienia i bardzo szybko chodził. 
Jako członek wileńskiego *Sokoła* 
uprawiał wioślarstwo I jazdę figurową 
ną lodzie. Uczestniczył w zawodach. 
Nie był pięknym mężczyzną, aie z  tym 
swoim ulubionym i nieodpartym 'be­
ze, beze...', powtarzanym po kilka razy 
przy każdej czarującej pannie czy ko­
b iec ie , zb iera ł ich pocałunkLi 
kolekcjonował serca. Był podrywa­
czem, miał tę słabostkę. To nie znaczy, 
że zaniedbywał rodzinę. Z żoną He­
leną (pochowana na Cmentarzu 
Bernardyńskim w Wilnie) wychował 
trzech synów i jedną córkę. Wszystkim 
dał wykształcenie. Jeden syn, Ksawe­
ry, ukończył uniwersytety w Warsza­
wie i w Paryżu, drugi, Stanisław —  w 
W iln ie i w W arszaw ie, trzeci, 
Mieczyeław —  USB w Wilnie. Córkę,

w r o ic ra c  K s a w e r y m  iC o rz u c h o w s k im ,  
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Ja naturalnie nie znam dokładnie 
historii renowacji obrazu, ale wiem do­
brze, kto to byt wujcio Gorzuchowskl. 
Państwo Gorzuchowscy mieli sklep ju­
bilerski na Zamkowej —  róg Skop6*> 
ki, i tam też nad sklepem mieszkali. 
Wujcio Ksanio nie obdarzony słuszną 
posturą, ale za to błękitnymi oczami i 
uroczym uśmiechem oraz nie ukry­
waną skłonnością do płci pięknej, był 
postacią barwną i podobno dość 
znaną w Wilnie. Wprawdzie wszyscy 
trzej synowie Jego, w  tym Ksawery-ju- 
nior, którego zresztą poznałam w 
Łodzi osobiście, wyjechali po wojnie 
do Polski, ale aądzę, że są jeszcze w 
Wilnie ludzie, którzy pana Gorzucho- 
wskiego pamiętają.

Odzywam się do Państwa w tej 
sprawie dla satysfakcji Cioci, a także 
pozostałej rodziny w Polsce, w tym 
potomków w prostej linii wujcia Kse­
nia.

Trudno mi nie wspomnieć, że Cio­
cia Maria Bartoszewicz była przez wie­
le lat związana z Waszą redakcją, jesz­
cze wtedy, kiedy gazetą nosiła inny 
tytuł {■ Czerwony Sztandar* — J. S.). 
Była w Wilnie pierwszą po wojnie ma­
szynistką piszącą po polsku. Nauczyła

złota, z  użyciem kamieni szlachetnych. 
Z ówczesnej prasy wileńskiej, która 
towarzyszyła akcji zbiórki kruszcu i 
k lejnotów , dow iadu jem y się, iż 
ofiarność społeczeństwa była wyjątko­
wo duża. W bardzo krótkim czasie 
napłynęło ty le  darów, iż Kuria 
wystosowała list z wiadomością o 
wstrzymaniu dalszego ich przyjmowa­
nia. Jak donosi 'Dziennik Wileński', 
wartość ofiarowanych wówczas ka­
mieni szlachetnych oceniona zoetała 
na kilkaset tysięcy złotych...

... Do ocen y  kosztownośoi 
powołana została komisja, w skład 
której weszli prof. Jan Rutkowski, prof. 
Ferdynand Ruszczyo oraz przedstawi­
ciele jubilerów wileńskich z prezesem 
Gorzuchowskim...
. . ... Wykonawstwo kruszoowyoh re­

plik powierzono wileńskiemu jubilero­
wi Ksaweremu Gorzuchówskiemu, 
który pracę tę wykonał bezinteresow­
nie.

Złote korony założono na obraz 2 
lipca 1927 r. Stare zdeponowane 
zostały w  skarbcu Kaplicy Ostrobram­
skiej.

Obecnie na obrazie znajdują się 
korony zabytkowe. Losy złotych, koro­
nacyjnych nie są znane'.

Co się stało z kruszcowymi repli­
kami wykonanymi przez Ksawerego 
Oorzuchowskiego, jaki los je spotkał? 
Być może dowiemy się o tym wraz ze 
zbliżającym się 70-leciem uroczy­
stości koronacji obrazu MBO. Tym 
bardziej, że to nie jest jedyna praca 
tego znanego jubilera wileńskiego 
przy tym obrazie.

Dalej w *Ozdobach obrazu Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej* autorka nadmienia: 
'Konserwację blach sukienki bezintere­
sownie wykonał w 1927 r. wileński jubiler 
Ksawery Gorzuchowskl. On też 
zmontował je ponownie, mocując na ru­
chomym ekranie, połączonym zawiasa­
mi z ramą obrazu. Rozwiązanie takie po­
dyktowane zostało względami 
konserwatorskimi, dla zabezpieczenia 
obrazu przed szkodliwymi skutkami

Marię, w czasie wojny wydał za mąż za 
Litwina, by w ten sposób uratować 
majątek nabyty na Litwie. Nic z  tego. 
Córka ł zięć zostali wywiezieni do Ro- 
Sjl-

Niew iele m ogę powiedzieć o 
udziale wujka w konserwacji obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Miał do 
czynienia z  kosztownościami, więc 
wokół jego prac panowała pewna taje­
mnica. Pamiętam tylko, że w  czasie 
trwania konserwacji bardzo dużo i 
długo pracował w kaplicy i we 
własnym m ieszkaniu, które się 
znajdowało nad sklepem jubilerskim. 
Po wojnie wujek wyjechał do Warsza­
wy. Chyba w Wilnie już nie ma nikogo, 
kto by go pamiętał...'

Dzisiaj pragnę pocieszyć Panią 
Marię Bartoszewcz, że  w naszym 
mieście żyją jeszcze starzy wilnianie, 
którzy pamiętają Ksawerego Gorzu- 
chowskiego. Do nich należy Irena Be- 
dekanis z Kolonii Magistrackiej. Pod­
czas rozmowy ze mną bardzo prosla, 
by wymienić nazwisko Gorzucho- 
wskiego wśród innych przedstawicieli 
polskiego kupiectwa wileńskiego, 
którzy z powodzeniem konkurowali z 
kupcami— Żydami i in. Pamiętała na­
wet, że synowie tego znanego jubilera 
zajmowali poważne stanowiska: je­
den był prokuratorem, drugi — adwo­
katem, trzeci — profesorem Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Są też wilnianie, którzy przypomi­
nają Panią Marię Bartoszewicz. Wi­
zytówka najstarszej wilnianki —  Czy­
telniczki 'Kuriera Wileńskiego': Maria 
Bartoszewicz (z d. Woronko) ur. 24

grudnia 1900 r. w Wilnie, w domu hra­
biów Łęskich przy Placu Orzeszkowej 
(Czernlachowskiego, obecnie — 
Savłvaldybśs). Jako 13-letnia dziew­
czynka widziała w Wilnie cesarza ro­
syjskiego Mikołaja Ij (z dyn. Roma­
nowów, 1868-1918). Dobrze go 
pamięta i jego udział w 1913 r. w 
wyświęceniu cerkwi Romanowskiej na 
Wielkiej Pohulance (obeonie ul. 
Basanavićiusa), zbudowanej dla ucz­
czenia jubileuszu dynastii Roma­
nowów. 'Ewakuacja w czasie I wojny 
światowej zarzuciła p. Marię razem z 
rodzicami do miasta Niżny Nowogród 
(do niedawna Gorki). Tutaj ukończyła 
'Institut Błagorodnych Diewic*. Doty­
chczas pamięta język francuski, które­
go się nauczyła w tym instytucie. W 
1918 r. wrócla z  rodzicami do Wilna. 
Matka Helena (z d. Bortkiewicz) i oj­
ciec Konstanty Woronko byli rodowity­
mi wilnianami. Ojciec rozpoczął swoją 
drogę zawodową od chłopca drukar- 
nianego, a już w roku swojej nagłej 
śmierci (1936 r.) był dyrektorem Filii 
Wileńskiej Drukarni Warszawskiej. 
Spoczął na Cmentarzu Ewangelickim, 
nie opodal ówczesnego miejsca za­
mieszkania swojej rodziny —  uL Lu­
belska 6 (obecnie Kudlrkos). Gdy po 
wojnie cmentarz likwidowano, prochy 
ojca po ekshumacji zostały przeniesio- 
ne na Rossę do grobów rodzinnych 
Woronków. Tutaj spoczywają m. in. 
rodzony brat Pani Marii, Anatol Woron­
ko, wychowanek przedwojennego 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, gdzie studiował chemię, oraz 
jego syn, również Anatol, po wojnie 
absolwent 5 szkoły średniej, także 
studiował chemię, ale na Uniwersyte­
cie Wileńskim Był przedstawicielem 
powojennej generacji polskiej inteli­
gencji wileńskiej wywodzącym się z 
rodu Woronków, jednym z pierwszych 
członków zespołu pieśni i tańca “Wi­
lla*.

Przed wojną Maria Bartoszewicz 
pracowała w Magistracie m. Wilna, u 
notariusza, w sztabie garnizonu 
wileńskiego, po wojnie jako maszyni­
stka (pierwsza zainicjowała umiesz­
czan ie połsk isgo alfabetu na 
*obcojęzycznyoh* maszynach) we 
wszystkich redakcjach ówczesnych 
pism ukazujących się po polsku oraz 
w Polskiej Redakcji Radia Litewskie­
go. Zawodu maszynistki nauozyła 
Janinę Butkiewicz (ponad 40 lat 
przepracowała w redakcji 'Cz. Sz.” —  I 
*K W.*), Helenę Ponarowską (mieszka 
w Gdańsku) i in. Na emeryturę 
przeszła z 'Czerwonego Sztandaru*, 
gdzie pracował także jej szwagier Ana­
tol Waleszkiewicz, ceniony tłumacz, 
wychowanek Uniwersytetu Stefana 
Batorego, przedwojenny bokser 
wileński, na początku lat 50 za przeko­
nania polityczne zwolniony z “wilczym 
biletem' z  posady nauczyciela jęz. pol­
skiego i literatury w Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 5.

Już ponad 43 lata Pani Maria jest 
stalą Czytelniczką naszego — swoje­
go dziennika. Wierność godna podzi­
wu i pochwały. Serdecznie za nią 
dziękujęmy!

Jerzy SURWIŁO

NAZPJĘCIACM: K$aw$fy6D“£Uch<MBkf (drUgfod praWeJ) ze śwoją 
rodziną i bliskimi

' Parli Marła (swozOako druga od lewej) w pierwszych latach ukazywania | 
I  się "Czerwonego Sztandaru", nad nią stoi Jej szwagier Anatol Wałesz- 

klowlcz, jako pierwszy od proWe] słoi Julij Zaborowski, wychowanek 
Uniwersytetu Stefana Batorego, urzędnik przedwojennego Magistratu  ̂
m.WHna. 1

Zdjęcia ze zbiorów Marti Bartoszewicz I Hanny Olszewskiej Jako 
uczestniczek konkursu "Inteligencja poiske Wilna l Wileńszczyzny w 
przekroju czasu"
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USTAWA REPUBLIKi LITEWSKIEJ
nr 1-1454 z 10 lipca 1996 r.

O wejściu w życie ustawy 
o informowaniu społeczeństwa

Artykuł 1. Komisja Radia i Telewizji
Litewski Związek Dziennikarzy, Litewskie To­

warzystwo Dziennikarzy, Litewski Związek Kom- 
pozytorów, Litewski Związek Pisarzy, Stowarzy­
szenie Wydawców Prasy Periodycznej Litwy, 
Litewski Związek Plastyków, Litewski Związek Fil­
mowców, Litewski Zw iązek Teatralny do 10 
września wyznaczają swych przedstawicieli do Ko­
misji Radia i Telewizji.

Artykuł 2. Ważność licencji
Zezwolenie wydane na działalność stacji radio­

wych i telewizyjnych, stacji kablowej telewizji i ra­
dia, zarejestrowanych przed rozpoczęciem pracy 
Komisja Radia i Telewizji, są zrównane z licencjami 
i zachowują ważność do 1 stycznia 2000 roku. Ci 
organizatorzy informacji publicznej powinni' 
wnosić opłatę licencyjną, ustaloną przez Komisję.

Artykuł 3. Tryb przydzielania częstotliwości 
radiowych

Rząd zmienia tiyb przydzielania częstotliwości 
radiowych, przeznaczonych do nadawania pro­
gram ów  radia i te lew iz ji, u sta la jąc , że  te  
częstotliwości radiowe od 1 września są przydziela­
ne zwycięzcom konkursów, ogłaszanych przez 
Komisję Radia i Telewizji

Artykuł 4. Tryb wydzierżawiania należących do 
państwa urządzeń nadawczych

Rząd zmienia tiyb wydzierżawiania należących do 
państwa urządzeń nadawczych do transmitowania 
programów radia i telewizji, ustalając, że od 10 

września 1996 r. urządzenia nadawcze wydzierżawia 
się zwycięzcom konkursów, ogłaszanych przez 
Komisję Radia i Telewizji. Umowę o dzierżawę ze 
zwycięzcami konkursów zawierają upoważnione 
przez M inisterstwo Łączności i Informatyki 
przedsiębiorstwa państwowe.

Artykuł 5. Reklama towarów i usług
1. Czas reklamy towarów i usług w  programach 

Litewskiego Radia i Telewizji (Litewskiego Naro­
dowego Radia i Telewizji)jest zmniejszany konse­
kwentnie, uwzględniając wpływy, uzyskiwane z 
opłat abonamentowych oraz innych środków. W  
1996 r. czas reklamy (z  wyjątkiem socjalnej) w  pro­
gramach Litewskiego Radia i Telewizji (Litewskie­
go Narodowego Radia i Telew izji) nie może  
przekraczać 6 minut na godzinę, co roku od 1 sty­
cznia 1997 czas reklam i usług będzie skracany o 1 
minutę.

2. Sejm, uwzględniając wpływy z opłaty abona­
mentowej oraz inne źródła finansowania, a także 
omawiając budżet na 1998 r. rozpatruje tempo i 
terminy zmniejszania reklamy towarów i usług.

3. Uchwała Rady Najwyższej Republiki Lite­

wskiej nr 1-208 "O  zatwierdzeniu statutu Litewskie­
go Radia i Telewizji" z 10 maja 1990 r. jest ważna 
do czasu, gdy wejdzie w  życie ustawa o Litewskim 
Narodowym Radiu i Telewizji, ale nie później niż 
do 1 stycznia 2000 roku.

4. A r ty k u ł 29  ustaw y  o ,  in fo rm o w a n iu  
społeczeństwa wchodzi w  życie po przyjęciu ustawy 
o  Litewskim Narodowym Radiu i Telewizji.

Artykuł 6. Wprowadzenie opłaty abonamento­
wej

1. Powołaną uchwałą Zarządu Sejmu nr 481 z 21 
września 1994 r. grupa robocza przedstawia do 1 
listopada 1996 r. projekt ustawy o wprowadzeniu 
opłaty abonamentowej Litewskiego Narodowego  
Radia i Telewizji. N ie  później niż do 15 grudnia 
1996 r. ta grupa robocza wnosi poprawki do ustawy
0 konkurencji, regulujące antymonopolowe zasady 
tynku środków informowania społeczeństwa. S an - s 
keje w  sprawie nieprzestrzegania ustalonych przez 
ustawę ograniczeń reklamy w  programach Lite­
wskiego Radia i Telewizji (Litewskiego Narodowe­
go Radia i Telewizji) oraz inne warunki do uczciwej 
k o n k u re n c ji w  d z ie d z in ie  in fo rm o w a n ia  
społeczeństwa określa ustawa o  konkurencji.

2. Zarząd Sejmu do 5 sierpnia 1996 r. powołuje 
grupę roboczą do opracowania projektu ustawy o  
elektronicznych środkach informacji, który ma 
zgłosić Sejmowi do 15 listopada 1996 r.

3. T a  sama osoba fizyczna może być członkiem  
tylko jednej z wyszczególnionych poniżej instytucji: 
Rady Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji, 
Komisji Radia i Telewizji, Komisji Etyki Dzienni­
karzy i Wydawców, Funduszu Wspierania Prasy, 
Radia i Telewizji lub być inspektorem etyki dzien­
nikarskiej.

Artykuł 7. Komisja Etyki Dziennikarzy i Wy­
dawców

1. Stowarzyszenie Wydawców Prasy Periodycz­
nej Litwy, Litewskie Stowarzyszenie Radia i Te le ­
wizji, Litewski Związek Dziennikarzy, Litewskie 
Towarzystwo Dziennikarzy, Litewskie Centrum  
Dziennikarstwa, Litewskie Radio i Telewizja (L i ­
tewskie Narodowe Radio i Telewizja) do 1 sierpnia 
tworzą Komisję Etyki Dziennikarzy i Wydawców.

2. Komisja Etyki Dziennikarzy i W ydawców do
1 października 1996 r. ustala tryb ogłaszania  
powiązań ekonomicznych i finansowych właścicieli 
i współwłaścicieli organizatorów informacji publi­
cznej z podmiotami gospodarczymi, jak też z insty­
tucjami władzy i administracji.

Artykuł 8. Inspektor etyki dziennikarskiej -
Inspektor etyki dziennikarskiej rozpoczyna  

działalność od 1 listopada 19% r.

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
nr 1-1507 z 22 sierpnia 1996 r.

O uzupełnieniu artykułu 30 ustawy 
o informowaniu społeczeństwa

(Dziennik Ustaw, 1996, nr 71-1706)

Artykuł 1. Uzupełnienie części 6 artykułu 30 

Uzupełnić drugie zdanie części 6 artykułu 30 

słowami "jeżeli ustawy nie przewidują inaczej" i całą 

część dać w następującym brzmieniu:
”6. Państwo (z wyjątkiem instytucji naukowych i 

dydaktycznych), samorządy, banki nie mogą być 

właścicielami organizatora informacji publicznej,

jeżeli ustawy nie przewidują inaczej. Państwo (z  

wyjątkiem instytucji naukowych i dydaktycznych), 
samorządy, banki nie mogą posiadać akcji organiza­
torów informacji publicznej, jeżeli ustawy nie prze­
widują inaczej".

Ogłaszani tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republi­
ki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

Artykuł 9. Fundusz W spierania Prasy, Radia i 
Telewizji

Twórcze związki, organizacje organizatorów in­
formacji publicznej, związki prawników i na­
ukowców do 1 października 1996r. tworzą Fundusz 
Wspierania Prasy, Radia i Telewizji i zatwierdzają 
jego statut.

Artykuł 10. Pomoc finansowa dla organiza­
torów informacji publicznej

Pomoc finansowa państwa dla organizatorów  
informacji publicznej jest udzielana tylko poprzez 
Fundusz W spierania Prasy, Radia i Telewizji 
Środki na wspieranie organizatorów informacj: 
publicznej przewiduje się coTroku w  budżecie 
państwowym.

Artykuł 11. Funkcje Urzędu ds. Środków Infor­
mowania Społeczeństwa

Rząd, zgodnie z ustaleniami ustawy o  informo­
waniu społeczeństwa, w  ciągu miesiąca od dnia 
wejścia w  życie tej ustawy znosi funkcje Urzędu ds. 
Środków Informowania Społeczeństwa przy M ini­
sterstwie Sprawiedliwości Republiki Litewskiej i 

likwiduje ten urząd po wejściu w  życie przewidzia­
nych w  artykule 16 tej ustawy nowelizacji i popra­
wek do ustaw i kodeksów.

Artykuł 12. Państwowy Rejestr Wydań Perio­
dycznych

Zalecić rządowi, aby do 1 października 1996 r. 
przygotow ał przepisy Państw ow ego  Rejestru  
W ydań Periodycznych.

Artykuł 13. Rejestr tytułów wydań periodycz 
nych

Tytuły wydań periodycznych mogą być zareje­
strowane jako znaki towarowe w  trybie określonym 
przez ustawę o  znakach towarów i usług.

•Artykuł 14. Akcje
Instytucje państwowe i samorządy, posiadające 

akqe  redakcji (wydawnictw) wydań periodycznych, 
do 31 grudnia 1996 r. sprzedają je  za resztkową 
wartość bilansową akcjonariuszom tych redakcji 
(w ydaw n ictw ) wydań periodycznych w  trybie 
określonym przez rząd.

Artykuł 15. Uznanie za nieważne ustaw i uchwał
Uznać za nieważne od dnia wejścia w  życie usta 

wy o  informowaniu społeczeństwa:
1) Ustawę Rady. Najwyższej Republiki Lite­

wskiej nr X I-3670 "U staw a o  prasie i innych 
środkach masowego przekazu L S R R " z  dnia 9  lu­
tego 1992 r. (Dziennik Ustaw, 1990, nr 7-163);

2 ) Ustawę Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej nr 1-2475 "O  wejściu w  życie ustawy Repub­
liki Litewskiej "O  uzupełnieniu i nowelizacji ustawy 
Republiki Litewskiej o  prasie i innych środkach 
masowego przekazu” z 9 kwietnia 1992r. (Dziennik  
Ustaw, 1992, nr 12-317);

3. Uchwałę Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej nr XI-3671 "O  wejściu w  życie ustawy Lite­
wskiej S R R  o  prasie i innych środkach masowego 
przekazu" z 9 lutego 1990 r. (Dziennik Ustaw, 1990, 
nr 7-164);

4. Uchwałę Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej nr 1-647 "O  stosowaniu artykułu 7 ustawy 
Republiki Litewskiej o  prasie i innych środkach 
masowego przekazu" z  9 października 1990 r. 
(Dziennik Ustaw, 1990, nr 30-717).

Artykuł 16. Zalecenia dla rządu
Zalecić rządowi, aby do 15 września 1996 r. 

przedstawił projekty ustaw, związanych z wejściem 
w  życie, uzupełnieniami, nowelizacją ustawy o  in­
formowaniu społeczeństwa.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Repub­
liki Litewskiej.

Prezydent republiki Algirdas BRAZAUSKAS
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LTV
7.00—  O zM  dobiy. 8.00 — 

Wybieramy Sejm RL Kandydaci 
Karoiinlskiego Okręgu Wybor­
czego nr 8. 9.15 —  Wybieramy 
Sejm RL. Kandydaoi 
Udańskiego Okręgu Wyborcze­
go nr 51. 17.00 —  Wybieramy 
Sejm RL Kandydaoi Telszań- 
ekiego Okręgu Wyborczego nr 
40. 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Wiadomości (ros.). 18.20 —  
Program dia dzieci. 18.40— Wy­
bieramy Sejm RL Przedstawi­
ciele LDPP i Partii Kobiet 1920
—  Wybieramy Sejm RL Przed­
stawiciele Partii Chrześcijań­
skich Demokratów i Związku 
Centrum 19.55 —  Powrót do 
przeszłości 20.30 —  Panorama. 
21.06 —  Studio sportowe. 21.10
—  Koncert orkiestry muzyki roz­
rywkowej LRTTV. 21.55 —  Aleja 
Laisves. 22.10 —  Magazyn mo- ~ 
dy. 22.35 —  Wybieramy Sejm 
RL Przedstawiciele Part! Kobiet
i Postępu Narodowego. 23.15—  
Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Republikanów i Koalicji 
Związku Narodowców i Partii De­
mokratów.

LNK
7.30 —  Poranne kolq. 9.05

—  S. 'Bez domu jest źle*. 15.55
—  Komedia anim. 1Ś.20 —  Ra­
dzieckie kroniki. 17.10— 2x8.
17.40 —  Salon białego kota.
18.10— Filmy anim. dla dzieci.
18.35 —  S. 'Bez domu jest źle*.
19.30 —  Róg tura. 20.00 —  
Wiadomości. 20.20 —  S. 'Cie­
niutka granatowa linia*. 20.50
—  Telekasyno. 21.00— Telegra 
Tak. Nie*. 2200— & *Piękność i 
straszy do*. 23.00— Wiadomości
23.15— Wszystko. 23.35— Fran­
cuski magazyn erotyczny. 24.00
—  Legendy rocka

BAŁTYCKA TV
8.30 — 17.50 —  Program

BBC. 18.00 —  8. Tak świat się 
kręci*. 19.00— Godzina z R.Ra- 
jeckasem. 20.00 —  Uczcsania 
litewskiej drużyny fryzjerów na 
światowym konkursie w Wa­
szyngtonie. 20.30— S. "Manue­
la*. 21.00 —  Film fab. 23.00 —  
Maski show. 24.00-8.30 —  Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 —  Wiadomości CNN.

8.30 —  Z pierwszej ręki.8.40 —
S. 'Santa Barbara*. 18.00 —  S. 
anim. 18.25 —  Program muz. 
dla dzieci. 18.35 —  Okno na 
przyrodę. 18.50 —  Z pierwszej 
ręki 18.55 —  S. 'Czarujący i 
odważni*. 19.20 —  W iado­
mości 19.30 —  8. ‘Santa Bar­
bara*. 20.30 —  Nauka i techno­
log ia . 20.55 Nowości 
sportowe. 21.05 —  8. 'Ulice 
San Franoisoo1. 22.00 —  
Wiadomości. 22.10 —  S. 'Poli­
cjanci z Miami*. 23.00 —  Film 
fab. *śmieró w klatce słonia*.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z Wil­

na. 8.10—  Moje życie. 8.25 —  
Moje kino. 9.15 —  Nowe towa­
ry. 9.25 —  Muzyka. 10.10 —  
Apteka. 10.20 —  Film anim.
18.30 —  Dom serca. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 18.56 —  
Film fab. *Wiejski detektyw*.
20.30 —  Nowe towary. 20.40 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 21.10 —  Film fab. 'Czar­
ny jastrząb*. 22.50 —  Dziś w 
m iasteczku. 23.00 —  
Wiadomości z  Moskwy. 23.15
—  Kanał muz.

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Dziennik. 8;15 —

S.*Now a o fia ra '. 9.10 — 
E.Radziński. 'Zagadki Stali­
na* (4). 9.50 —  Oczywiste, lecz 
nieprawdopodobne. 10.25 —  
Dopóki wszyscy w domu. 11.00
—  Dziennik. 11.10 —  W eterze
—  •Mir*. 11.55 —  S .TA S S  
upoważniony oświadczyć...*.
13.10— Szczęśliwy przypadek.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  S.

anim. 14.45 — Młodociani wir­
tuozi 15.20 —  Spotkanie z 
reżyserem Garim Bardinem.
15.40 —  S.“Helene i chłopcy*.
18.05 —  Osoby dzlałająoe.
18.30 —  Dookoła świata. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  S.*Nowa 
ofiara*. 18.15—  Człowiek i pra­
wo. 18.45—  Pole cudów. 19.45
—  Dobranoc, dzieci 20.00 — 
Czas. 20.40 —  Film. 'Geniusz I 
zły ozyn*. 22.25 —  Pogląd.
23.10— Dziennik. 23.20— Film 
fab. 'Wilczur*.

ROSYJSKA TY
8.00 —  Ekspres poranny.

6.25— W  drodze do pracy. 6.36
—  S/Mac i Matły*. 7.00, 10.00, 
16.00, 19.00, 23.00 
Wiadomości. 7.20 —  Ekspres 
poranny-2. 7.50 —  W świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier retro. 
8.25 —  ‘ Szanow na reda- 
kcjo*.8.55 —  S.'Santa Barbara*. 
9.50, 23.25 —  Towary pocztą.
10.20 —  Dom handlowy *Le 
Monti'. 10.35 —  Film fab. "A czy 
bylKarotin?*(2). 16.20—  Notes.
16.35 —  S. młodzieżowy. 17.00
—  Imperium gier. 17.50— Krok 
po kroku. 18.00 — Pion. 18.25
—  Nie kończąca się podróż. 
“19.30 —  S.'Santa Barbara*.
20.30 —  Sam sobie reżyserem.
21.10—  Komedia Taksówkarz 
w Nowym Jorku*. 22.45 —  Film 
anim. dla dorosłych. 23.35 —  
Muzyka wszystkich pokoleń.
23.50 —  Jabłko Adama.

TY POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05

—  'Credo*— magazyn redakcji 
katolickiej. 8.30 —  Muzyka ka­
meralna. 8.45 —  W olfgang 
Amadeusz Mozart —  Diverti- 
mento D-dur KV 136. 9.00 —  
‘Gwiazdy z  tamtych laf. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40 —  'Spojrze­
nia na Polskę*. 10.00 —  'Ala i 
As*— program dla dzieci. 10.15
—  'Przygody rozbójnika Rum- 
cajsa* —  film anim. dla dzieci.
10.20 —  "Tata, a Maroin 
powiedział...'. 10.30 — 'Eks­

pres reporterów. ..w TY Polo­
nia '. 11.00 —  'Rodzina 
Potanieckioh* —  serial prod. 
polskiej. 12.25 — *MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do 
Manna*. 13.00 — Wiadomości.
13.10 —  *Dom* —  serial prod. 
polskiej. 14.50 —  Szkoła tańca 
ludowego. 15.05 —  *Z archi­
wum i pamlęoi*. 16.00 — 
Wiadomości. 16.10 —  Program 
na popołudnie i wieczór. 16.20
—  *Z czego składa się piosen­
ka?*. 16.40 —  Bliżej sztuki
17.00 — 'Przegląd Kronik Fil­
mowych*. 17.30 —  Hity satelity.
18.00 —  Teleexpress. 18.15 — 
'Kłusownik* —  serial dla 
młodych widzów. 19.15 —  
'Podróże do Polski* —  teletur­
niej. 19.45'—  "Fitness Club* — 
serial TYP. 20.15 —  *Pałer* 
magazyn muzyczny. 20.45 — 
Program wieczoru. 20.50— Do­
branocka. 21.00 —  Wiado­
mości. 21.30 —  'Dom* —  serial 
prod. polskiej. 23.05 —  Perso­
na. 23.30 —  Panorama. 24.00
—  'Edyta Geppert w Teatrze 
Muzycznym w Gdyni*. 0.50 — 
'Porozmawiajmy*. 1.20 —  'Ale­
ja gwiazd* —  program rozry­
wkowy. 1.50 —  Wiadomości.
2.00 —  'Fitness Club* —  serial 
prod. polskiej. 230— 'Podróże 
do Polski*— teleturniej. 3.00— 
'Pałer* —  magazyn muzyczny.
3.30 —  Hity satelity. 4.00— Pa­
norama. 4.30 —  'Dom* —  serial 
prod. polskiej. 6.05 —  Persona.
6.30 —  Uczmy się polskiego.
7.00 —  'Edyta Geppert w Te­
atrze Muzycznym w Gdyni*.
7.40 —  Bliżej sztuki.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

9.00 —'  'Moda na sukces' — 
serial prod. USA. 9.20 —  Muzy­
czna Jedynka. 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 —  Rządy 
dzieci, czyli pajdokracja 10.05
—  Gimnastyka. 10.10—  Mama 
i ja. 10.25 —  Kolory. 10.50 — 
Porozmawiajmy o dzieciach.

11.00 —  ‘Znak Róży* — serial 
eensac.-obycż. prod. USA.
12.00 —  Kalendarz pani domu. 
1220— Opowieści o smakach.
12.30—  Pierwsze kroki pod ko­
szem. 12.45 — Kamienie z  tej I 
nie z  tej ziem i. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.20 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 — Klub samo- 
tnyoh sero. 14.05 —  Teleturniej 
muzyczny. 14.25 —  Kwadrans 
na kawę. 14.40 —  Żyć w rodzi­
nie i przetrwać. 14.50—  Minia­
tury. 14.55 —  Przywrócona 
jedność —  Unia brzeska. 15.20
—  Poezja współczesna. 15.50
—  Program dnia. 16.00 — 
W iadom ości. 16.10 — 
Małżeństwo doskonałe. 16.30
—  Tajemniczy świat Aleksan­
dry* —  serial prod. USA. 17.00
—  Ciuchcia. 17.25— Język an­
gielski dla dzieci. 17.30 —  Dla 
młodych widzów. 18.00— Tele- 
express. 18.25 —  Tata, a Mar­
cin powiedział...'. 18.35 — Go­
niec —  tygodnik kulturalny.
18.55 —  Bezpieczniej. 19.10 —  
Randka w ciemno. 19.50— We­
ekend w Jedynce. 20.00— Wie­
czorynka 'Smurfy*. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  'Prowin­
cjonalne życie* —  film fab. 
prod. australijskiej. 23.10 —  W 
centrum uwagi. 23.40— Giełda
—  przegląd tygodnia. 23.50 —< 
Artee —  magazyn artystyczny. 
025— Wiadomości. 0.35— Mu­
zyczny Klub Jedynki. 125— *W 
kręgu szaleństwa* —  horror 
prod. angieteko-amery kańskiej.

POLSAT
7.00 —  'Nieustraszony* — . 

amerykański serial sensac. 8.00
—  Poranek z PolSatem. 8.55— 
Poranne informacje. 9.00— Po­
lityczne graffiti. 9.15 —  Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — 'Ufozau- 
ly* —  serial anim. dla dzieci.
10.00 —  'Drużyna *A* —  
amerykański serial sensac.
11.00 —  'Żar młodości* —  ka- 
nad. serial obycz. 12.00 —  *Air-

wolf — amerykański serial sen-H 
sao. 13.00 —  Klip Klaps —■  
najmłodsza lista przebojów.H
13.30 —  Redakcja —  program H  
dla młodzieży. 14.00 — Nie ty l-fl 
ko dla dam. 14.30 — Magazyn. H
15.00 — Sztuka in fo rm acji!
15.30— Magazyn. 16.00— HA-B 
LOGRAIMY. 1620 — Yel Y e lf l 
Yel — program muz. dla dzieci ■
16.30 — 'Czarodziejka zjfl 
księżyca* — serial anim. dlafl 
dzieci. 17.00 — Informacje. I  
17.15 — Kuba zaprasza. 17.451
—  ‘Skrzydła* —  amerykański I  
serial komed. 18.15 — Klub sa-1 
tyryków. 19.15— ‘Świat według I  
Bundy ch*— amerykański serial I 
komed. 19.40— Moim zdaniem I
— komentarz polityczny. 19.45 I 
— Informacje. 20.00— 'MacGv-1 
ver* —  amerykański serial sen- I 
sac. 20.50 —  Losowania LOT- I 
TO. 21.00 — ‘Zaginiony* (USA, 
1995). 22.00 —  'Dziwny traf ! 
(USA, 1995). 23.00 — Informa­
cje i biznes Informacje. 2325—t 
Polityczne graffiti. 23.35 — Bi­
znes tydzień. 23.45 — 'Mad 
Max 2* (Australia, 1982). 1.30— 
Playboy. 225— 'Żar młodości*
—  kanadyjski serial obycz.

POLONIA 1
9.00 -T Teleshop. 9.30 —■ 

v Filmy animowane. 10.30 — 
‘Stellina* — włoski serial oby­
czajowy. 1200 —• 'Zbuntowa­
na' —  argentyński serial oby­
czajowy. 12.45 —  W domu. 
1320 —, Escape — program 
komputerowy. 13.55 
Reportaż Z planu. 14.30 — Hot 
2 -r- program muzyczny. 1625 
— Teleshop. 17.00— Filmy ani­
mowane. 18.45 — 'Stellina* — 
włoski serial obyczajowy. 20.15
—  . 'Zbuntowana* — 
argentyński serial obyczajowy.
21.00 —  Tajemnice Sahary*— 
włoski film przygodowy. 22.50
—  Bliżej filmu. 2320 — Escape
—  program komputerowy.
23.50 —  Satelrtte — magazyn.
1.35 —  Sports World.

SOBOTA,
12 PAŹDZIERNIKA

LTV
8.00 —  Dzień dobry. 10.00 

—  Dary sadów. 10.30 —  Sroka.
11.00 —  Nasz język. 11.30 — 
Droga. 12.05 —  Sport na 
świecie. 12.50.—  Klub szacho­
wy. 13.00 —  S. dla dzieci 'Zato­
czka wydry*. 1325 —  Program 
publ-psych. 1425— Reportaż z 
międzynarodowego festiwalu 
folk. •Grieżyne’96'. 14.55 — Te­
legra *MHioner*. 15.10— Ś. dok.
16.00 —  PBka nożna 16.50 — 
Film anim. 16.55 —  LLK "Staty- 
ba* —  "Sakalai". Podczas prze­
rwy—  Wiadomości. 18.40— Ho­
tel muz. 20.30 —  Panorama. 
21.06— Studio sportowe i loteria 
•Perias*. 21.15 —  Losy. 21.45 —
S. •Wydłffe*. 22.35— Hotel muz.
23.25— Wiadomości wieczorne.
23.40 — Koncert MTV.

LNK
. 9.00 ̂ - Poranne koło. 10.30 

*—  Smacznego. 11.00 —  Cztery 
koła. 11.30 — Z kolekcji "Disco- 
very*. 12.05 —  Telemagazyn
*0r. 1320 —  Radzieckie kroni­
ki. 14:10—2x8.14.40— Bulwar 
show. 15.15 — Kiblr tele vibir.

. 16.30 —  Komedia anim. 17.00 
■ 8. 'Rodzinka Adamsów*.

- 17.30— S. *Beveriy Hills*. 18.30 
—* S. ‘Czterej pancerni l pies*.
19.30 —  Wiadomości z Holly­
woodu. 20.00 —  Wiadomości.
20.20 —  Telegra *Wojna słów*.
21.00 —  Angielska komedia 
'Lunatyk*. 22.45 — Film fab. 
'śmiertelny strach*. 0.15‘ — 
Francuski magazyn erotyczny.

BAŁTYCKA TY
8.30 —1620 — Program 

BBC. 16.30 — Cena zdrowia. I
17.00 — Ekorózga 17.30 — 
Dziecięcy weekend. 18.00 — 8. 
Tak świat się kręci*. 18.55 — 
Film fab. * Jak przodować w re­

klamie*. 20.30 —  Św iat 
mistrzów. 21.00 —  Film fab. 
■Wielki kęs*. 22.40 \— Dziewią­
tka starych anegdot 23.10 — 
Erotyczne show Włoskiej TY.
24.00-8.30 —  Program CNN.

TELE-3
9.15— S. anim. 9.40— FBm 

anim. 10.05 —  S. anim. 10.30 —
S. anim. 11.00—- S. ‘Marzyciele 
z Kalifornii*. 11.30 —  Program 
muz. 12^0 —  Film 'Doktor Qu- 
inn*.13.30 —  Cykl dok. 14.00 — 
'Powietrzny wilk*. 15.00— Muzy­
ka 16.10— Niemieckie miasta
17.10 —  S. 'Czaru jący i 
odważni*. 18.00 —  'Droga do 
nieba*. 18.50'—  Echo świata
19.20 —  Wiadomości. 19.30 — 
Program o’ modzie i wzornictwie.
20.00— Wyprodukowano na Li­
twie: tkaniny i dzianina dla 
rynków zachodniego, wschod­
niego i litewskiego. 20.30— Mu­
zyka 21.00 —  S. \Jesika Flet- 
cher*. 21.55 —  FBm fab. ‘Wyrok 
ostateczny*.

WILEŃSKA TY
8.05 —  Wiadomości z Wił- ' 

na 8.15 —  Klub. 8.35 —  Film 
dok. '"Dzika przyroda Australii*.
9.30 —  Film ańim. dla dzieci.
10.35 Dla dzieci T e go  nie 
uczyliśmy się*. 11.00—  Film 
fab. *Fllpper-2*. 11.50 — Wyna­
lazki tygodnia. 1225 —  Kine­
skop. 13.25 —  Gwiazdy estra­
dy: N.Korolowa. 14.00 —  Ja 
sama 14.50 —  ‘Zawód*: inspe­
ktor podatkowy. 15.45 —  Nowe 
towary. 16.00 —  S. ‘Rodzina 
Robinsonów*. 16.50 —  Tele- 
sklep. 17.10 — P rzeg ląd  
wydarzeń tygodnia (ros). 17.40
—  Ekran tygodnia Wileńskiej 
TV. 18.00 — Wiadomości z Mo-1 
skwy. 18.30 •—  Muzyka 19.00
— FHII. 19.10 —  Film fab. *Gdy 
nadchodzi wrzesień*. 20.50 — 
Wiadomości z  Moskwy. 21.05
— Nowe towary. 21.15— Muzy-1 
ka. 21.35 — Film fab. *Borsalłno |

i K*. 2325 —  Patrol drogowy. 
23.45 —  Znak jakości. 0.05 —  
Życie —  gra 020 —  Wyżej —  
tylko gwiazdy.

I KANAŁ ROSJI
7.00 —  Komedia z  N.Kara- 

czencowem. 8.45 —  Domowa 
biblioteka 9.00— Dziennik. 9.10
—  Słowo duszpasterza 9.30 —  
Nie gap się! 10.00 —  Poczta po­
ranna 10.35 —  Smak. 10.55 —  
Galeria Tretiakowska 1120 —  
Ku pamięci świętego Sergija 
Rado nieżca. 11.40— FBm *No©- 
ny motocyklista*. 12.50 —  Teatr 
plus TV. 13.30 —  Pod znakiem 
*Pi*. 14.00 —  Dziennik. 1420 —
S. "Powrót na wyspę skarbów*.
15.10 —  Filmy N.Michałkowa 
'P rzy b yc ie  pociągu*, 
"Szczęście*. 15.50 —  Ameryka z 
M.Taratutą. 16.20 —  Telegra 
"Koło historii'. 17.00— Dziennik. 
1720. —  W świecie zwierząt 
18.05 t—'F ilm fab. "Zimowy 
wieczór w Gagrze". 19.45 —  Do­
branoc, dzieci. 20 £0  —  Czas.
20.40 —  S."Wietnam, poste re­
stante*. 21.40 -— Premiera pro­
gramu humorystycznego K a­
lambur*. 22.-10‘ —  Western 
*Umariak*.

ROSYJSKA TY
7.00 —  Program dla dzieci.

7.30 -f- Festiwal folklorysty­
czny. 7.40 —1 S.*Mac i Matły*.
8 . 0 5 Pielgrzym. 8.30—  Na 
wasze listy. 9.00 —  Wasz part­
ner. 9.15'— Tydzień parlamen­
tarny. 1&00 —  Wiadomości je­
denastej godziny: 10.15 —  
Zdrowie. 10.30 —  Dzień dobry. 
10.55—  Film anim. 11.05— 21 
gabinet 11.30 —  Anonimowi 
rozmówcy. 12.00 —  "Poeta w 
Rosji— więcej niż poeta*. 12.25
—  Nic prostszego. 13.00,19.00,
22.50 —  Wiadomości 1320 — 
Film fab. Tajemnica Saha- 
ry*(1).-14.15 — Nic, oprócz...
14.30 —  De facto. 14.55 —  Sad 
kultury. 15.25 — Swoja gra.

15.55 —  PBka nożna 18.00 —
S."Królowa Margot". 19.35 — 
Sobotni wieczór w  konkursie 
"Miss Europa-96*. 21.00— Pod­
wójny portret 21.55 —• Program 
"Otwarte wiadomości". 23.05— 
Program *A*.

TY POLONIA
8.00 —  Program dnia 8.05

—  Szkoła tańca ludowego. 825 
■ "Gazdo Hołdy mas* —  pro­

gram krajoznawczy. 8.45—  ‘Hi­
ty satelity*. 9.05— Program mu­
zyczny. 9.30 —  Wiadomości.
9.40 Uczmy się polskiego. 
1020 —  Tętno pierwotnej pu­
szczy* —  film przyrodniczy. 
10.50—  Brawo! Bis! 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Brawo! 
Bis! cd. 14.00 —  "Więcej kina".'
14.30 —  "Kinoman" — teletur­
niej. 15.00— "Panienkaz okien­
ka* — film dla młodych widzów.
16.30 —  T e lew izy jn e  
Wiadomości Literackie*. 17.00
—  Koncert zespołu Krywań*.
17.30 —  'Mówi się..;*. 17.45 —  
Magazyn Kulturalny. 18.00 —  * 
Teleexpress. 1820 —  Sport z 
Satelity. 19.30 —  'Czterdziesto­
latek dwadzieścia lat później*
—  serial komediowy prod. pol­
skiej. 20.30 —  Listy od widzów.
20.40 —  Program na wieczór.
20.50 —  Dobranocka. 21.00 — 
Wiadomości. 21.30 —  'Jak 
rozpętałem U wojnę światową*'
—  komedia prod. polskiej.
22.40 —  Program na niedzielę.
22.50 —  Dyplom. 23.30 —  Pa­
norama 0.05 —  Ryszard Ryn­
kowski: 'Szczęśliwej drogi, już 
czas*. 0.55— 'Nie zaznasz spo­
koju* —  dramat obyozajowy 
prod. podklej. 2.35 — "Art noc*
—  program rozrywkowy. 3.45 
— "Mówi się...*. 4.00 — Panora­
ma 4.30 — 'Jak rozpętałem II 
wojnę światową* — komedia 
pfod. polskiej. 5.40 —1 Program 
na niedzielę. 5.50 — Dyplom.
6.30 — Listy od widzów. 6.40 —

Ryszard Rynkowski: 
'Szczęśliwej drogi, już czas*.
7.30 —  'Skarbiec* —  magazyn 
historyczno-kułturalrry.

TVP-1
8.00— Eko— echo. 8.15— 

Z Polski —  reportaż. 8.30 —  
Wszystko o działce i ogrodzie.
9.00 —  Agro lln ia  9.30 — 
Wiadomości. 9.40 —  Program 
dla dzieci: Do góry nogami
10.05— Ziarno— program red. 
katolickiej dla dzieci i rodziców.
10.35— 5-10-15— program dla 
dzieci i młodzieży. 11.30— Pla­
netarium —  turniej astronomi­
czny. 12.00— Współcześni wo­
jownicy (armie świata). 12.30— 
Kadra ozeka. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 7— Tamte­
g o  lata w Patrlot Hills* — 
reportaż. 14.10 — Walt Disney 
p rzedstaw ia: 'Szm ergiel* 
‘ Pożegnanie Miss Wolności".
15.30 —  "Człowiek i przyroda*
— serial dok. prod. australij­
skiej. Lima — Perta korony.

- 16.10 —  Reportaż. 16.35 — 
Nowożeńcy— teleturniej. 17.05 
■— "Bill Coeby show" — serial 
komediowy prod. USA. 17.30
—  Sąsiedzi. 18.00 Teleex- 
press. 1820 — Aleja gwiazd.
19.00 —  "Słoneczny patrol" — 
serial prod. USA. 20.00 —  Wie­
czorynka. 20.30 
Wiadomości. 21.00 —  "Sprze­
dawca cadillaków" — komedia 
obyczajowa prod. USA. 22.40
—  Sportowa sobota 23.50 — 
Program rozrywkowy. 0.35 —  
Program rozrywkowy. 120 — 
"Rudowłosa Sonja" — film s-f 
prod. USA. 2.50 — "Żar tro­
pików" —  serial prod. kanadyj- 
sko- izraelskiej.

POLSAT
7.00— Program muzyczny.

8.00 — Disco Relax. 8.50;— W 
drodze — magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.15 — ' 
Smakosze l rozkosze. 9.30 — |

Co jest grane? —  program dla 
dzieci. 10.00— "Czarodziejka z 
Księżyca* — serial animowany 
dla dzieci. 10.30 —  "Candy- 
Candy*— serial animowany dla 
dzieci 11.00 —  ‘Rajska plaża* 
— serial dis młodzieży. 12.00— 
■Pryszcze *Zrts* (USA). 13.40— 
"Złota maska* (Polska). 15.00— 
Magazyn. 15.30 —  Oskar — 
magazyn filmowy. 16.00— *Ni- 
xon* — Brytyjski miniserial dok.
17.00 —  Informacje. 17.15 — 
Oto Polska —  Magazyn repor­
terów. 17.45 —  1000 pytań —? 
teleturniej. 18.45 — Grand prix 
MTB. 19.45 —  Informacje.
20.00 —  Disco Polo Uve. 20.50
—  Losowania LOTTO. 21.00—  
"Kojak" (USA). 22.00— "Miasta- 
czko Twin Peąks" (USA). 23.00
—  "Hemy i June* (USA). 1.15— 

. 'Życ ie  jak sen* —  serial 
amerykański. 1.45 —  Playboy. 
2.15 ~  'Koszm ar z  ulicy 
Wiązów" (USA).

POLONIA-1 
7.00 —  "Soł De Batey* — 

serial. 7.50 — Bliżej filmu — 
magazyn filmowy. 820.— Kurs 
rysunku. 8.45— Teleshop. 9.10
—  Filmy animowane. 10.30 — 
"Stellina* —  włoski serial oby­
ozajowy. 11.50 — 'Zbuntowa­
na* — argentyński serial oby­
czajowy. 1&45. - r  Teleshop. 
12.55— Muzyka 13.00— Kon­
cert Wolfganga A. Mozarta
14.00 — Bliżej filmu. 14.30 — 
Sports World. 15.00 — Pełnym 
gazem. 15.30 —  Teleshop.
16.00 — Tajemnice Sahary" — 
włoski film przygodowy. 17.50
—  Filmy animowane. 18.45 — 
"Stellina* — włoski serial oby­
czajowy. 20.15 — 'Zbuntowa­
na* — argentyński serial oby­
czajowy. 21.00 — 'Na dobre i 
złe' —  komedia USA. 22.50 — 
'F.T.W.* — film sensacyjny 
USA. 0.30 — Pokusy — maga­
zyn.
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KULTURALNE
TEATR

* Opera.
D ziś "R om eo  i Julia", w 

niedzielę dla dzieci "Kopciuszek".
*  Akademicki Dramatyczny.
Dziś i jutro przewidziana jest

premiera— sztuka O. Miłosza "Mi- 
guel Manara".

•Młodzieżowy.
Dwa dni (dziś i jutro) premiero­

we przedstawienie Gosta Berling". 
W  niedzielę "Dom Lalek".

Sala-99.
W  sobotę do obejrzenia "Clown 

świniopas".
*  Yaidilos.
Dziś na scenie tej placówki R o­

syjski Dramatyczny zaprezentuje 
Iwanow”. Jutro gospodarze przed­
stawia publiczności "Gospodyni ho­
telu". W  niedzielę Tam , gdzie wszy­
stko jest najwięcej".

* Rosyjski Dramatyczny.
Swą scenę udostępnił Teatrowi

Akademickiemu im. Kaczałowa z  
Kazania. Zaprezentuje on w ciągu 
tych dni "M iło ść  do  trzech  
pomarańczy".

* Lite.
Propozycje dla maluchów. Dziś 

'Cyrk jest cyrk", jutro "Pesisi iluzja”, 
w  niedzielę o godz. 12.00 "Błękitny 
piesek", wieczorem "Podróż ma ko­
niec świata".

Mała Sala.
W  niedzielę "Robot i muszka”.
* Yaidilos A in iaf.
Dziś teatr ten otworzy swój ko­

lejny sezon, premierowym przed­
stawieniem —  komedią Najwyższa 
terapia".

KONCERTY
*  Katedra
W  niedziele o godz. 14.00 z  cy­

klu "Muzyka niedzielna". Na orga­
nach gra A. Bivrinieoć, wiolonczela 
— J. BaoevK9us. Weźmie też udział 
śpiewaczka I. Zalenkauskaitć oraz 
aktor P. Vaisćta.

*  Filharmonia Narodowa. 
Anons. W  poniedziałek wystąpi

tu Państwowa Orkiestra Symfonicz­
na pod batutą G. Rinkeyfóusa. So­
lista Dawid Gering (wiolonczela).

WYSTAWY
*  Polska Galeria Artystyczna 

(Bganytojo 2/4).
Z  okazji 120 rocznicy urodzin 

Jana Bułhaka— wystawa jego prac.
* Instytut Polski (Svitrigaii06 6). 
Ponad 30 zdjęć bułhakowskich i

tyież samo współczesnych kopii Sta- 
nislovasa Żvirgźdasa.

*  Galeria "Arka” (Auśros Vart q
V-

Prezentowane tu jest malarstwo 
Herberta Siego (Niemcy) jak też 
grafika małych form z U  między­
narodowego pokazu.

* Galeria "Langas" (Aśmenos
8)-

Jeszcze  jed en  pokaz 
bułhakowski, czyli ekspozycja 
poświęcona znanemu fotografikowi 
—  "Wileńskie portrety XDC«XX 
w.”.

*  Galeria Medali (śv. Jono 11).
D o oburzenia malarstwo M.Jew-

dotdma— KarmaBty. Jednocześnie w 
tym lokalu prezentowane są prace ju­
bilerskie wychowanków szkoły sztuki 
stosowanej w  TeHaL

*  Galeria "VartaT (Vilniaus 39).
Dwa pokazy autorskie —  ma­

larstwa: Algirdasa Petrulisa oraz 
Klaudijusa Petrulisa.

*  Galeria Narodowa (Studentą
8).

Z a p ozn a ć  się tu m ożna z  
twórczością Romasa Viesulasa.

*  Galeria Sztuki Stosowanej 
(Pamćnkalnio 1/13).

"P ok on ać  m rok” —  "tak  
zatytułowany został pokaz twórczości 
niewidomych i slabowidzących.

*  G aleria  "L iettiTos aidas" 
(Maironio 1). .

"Obwoluta Paryża" —  tak się 
nazywa czynny tu pokaz, którego 
autorem jest R A .  Cukermann.

W  Wilnie trwa tydzień W iel­
kiej Brytanii. W  jego to ramach 
przebiega szereg imprez: wystawy, 
przeglądy filmów, odczyty. W  Cen­
trum Sztuki Współczesnej prezen­
towany je s t  dorobek Rasheed 
Araeen. W  gmachu siedziby Rady 
W ielk iej Brytanii (V lln ia i»  39) 
czynna jest wystawa książek, w la­
nie "Skal^ja” trwa przegląd dorob­
ku Idnematografistów tego kraju. 
Jak ju i  wspomnieliśmy powyiej 
odbędzie się również szereg od* 
czytów dotyczących różnych dzie­
dzin żyda tego krąj u.

H.G.
NA ZDJĘCIU: a może tak ko* 

rzystając z  ostatnich chyba pogod­
nych dni jesieni wybrać się do po­
bliskiego lasku. Spójrzcie na te 
drzewa zastygłe w bezruchu, na tę 
dróżkę usłaną różnokolorowym 
kobiercem. C z j i  może być wspa­
nialszy widoki.

Fot. Jan Lewicki

SA ■AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

—  do Pragi na 5 dni —  320 U  
(10.23,11.03)

— do Pragi —  Krakowa na 5 dni 
->360 U  (10.17)

—  do Krakowa na 4 dni — 195 
U  (10.18,10J1,11.04)

—  Budapeszt —  Kraków na 5 
dnł — 360 Lt (11.04)

Tai. (8-22) 26-74-29, 26-65-46, 
26-75-69

(6-27) 71-99-00, (6-25) 43-44-63 
(Zam. 970)

Firma I 
docenta 
A. ŚImki

w a m
Efektywne 

pomocy znanych i 
nleatandardo'
sobów chorób 
czycy{bezoper 
oy, zakłóceń 
wrzodów żotąi 
je li t*  gr<lb»5o|
chorób narząi‘ 
nętrznych, epllej 
zy rozsianej, 
zam ówienie  
nieodpłatni* im 
dery). Adres; I | H  I  
48, 3041 Keitnse, Uet 
telefony: (370-:
Ó0<lŁ 16 
pd godz 11
771380; fa*

Przedsiębiorstwo 'Antarktla* 
naprawia lodówki w Wilnie, Jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
yilnlus, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

SPRZEDAJEMY
—  eternit 1750x1130 mm 
po 12 U;
—  żeliwne rury kanalizacyjna 
I części kształt o  wne;
—  mieszanki paszowa. 
VUnius, teL 61-96-58,58-81-39.

(Zam. 1249)

KALENDARIUM
*  Piątek (ll.X) jest 285 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 81 
dni.

* Znak Zodiaku —  Waga.
* Imieniny: Aldony, Aleksandra, 

Dobromiry, Emila, Zenaidy.
* Wschód Słońca —  6.39, zachód 

—  17.32. Długość dnia 10 godz. 53 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na U  października 
nieduże zachmurzenie, bez opadów. 
Wiatr południowo-zachodni, 5-10 m/sek. 
Temperatura 12-14 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 3-8, 
lokalne przymrozki do -2 stopni, w 
dzień 12-17 stopni ciepła.

i i  c a m
| Handlujemy efektywnym 
i .urządzeniem elektronicznya 

zwalczającym  różn e 
i— szkodni ki :  
jp#| pluskwy;karaluchy, '
U L I kleszcze, myszy, 
szczury,krety, ptaki,dziki i  in.

To niezastąpiony pomocnik w 
waszym domu i  w gospodarstwie. 

Ju ż c e r t y f ik o w a n e  
na L i t w i e

- ul. Kalvariju 159-203, 
Vilnius, te l./ fax  77 83 10

telekom . J8-290/ 3 1.3 49  ̂
/8-290/ 4 07 71

♦wszystkie usługi autoserwisu 
♦malowanie '
♦kapitalny remont

jemy uprzednie

■ u l. Lentvario 14 
[ (przy'Centrui Przeglądów Technicznych}, 

Yilnius 
tel./Tax 64 35 85

F A K S A S IN F O R M A T O R IU S

g § ! &  przez
ca *
doby.

(8 -2 2 ) 2 6  22  28  <z™.s u>

V iln iau s  a g en tu ra : tal. 6 5  2 5  2 4

Sprzedajemy po najniższych 
cenach — świeży cement 
okmlańskl i papę dachowa RKP- 
350, RPP-300.

Vllnlus, 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1258)

Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kania na al. Savanorii|. Cena 
16200.

Tal 61-39-59.
(Zmiji. 1316}

Sprzedam 2-pokoJowe miesz­
kania na’ ul. DaukSos. Cena 
10000.

TeL 61-52-39.
(Zam.1317)

Mężczyzna w wieku 45 lat po­
szukuje jakiejkolwiek pracy 
(średnie wykształcenie technicz­
ne).

Tel 42-04-13.
(Zam . 1335)

Mężczyzna w wieku 20 lat po­
szukuje pracy.

TeL 48-04-23. Prosić Mirka.
(Zam. 1338)

Słudwit wynajml. nWrogi pokój.
Tri. 62-64-23.

(Zam. 75&P)

_________ (Zam. 7Se-D)

ZamłMiłf 3-poko|ow* mlMzkanl. na 
2-1-pokotow..

T.I. 44-05-34 od 8.00 — 11.00. Prorić

(Zam. 700-0;

: i POZNAJMY SIĘ ■
' !  I   ________  . . J

i
Ogłoszeni* 

j  matrymonialne z  Australii j
■ Polak lat 35, kawaler, wzrost •
1 174 om, brunet, o przyjemnym cha- S
• rakterze zapozna się z Polką, •
2 panną, lat 21 do 27, wzrost około \ 
| 164 do 174 cm, ładną blondynką, j
• niebieskie oczy, z porządnego do- • 
| mu, wesołą i o,łagodnym charakte- !
• rze, gospodarną, zdrową, nie ■ 
; palącą papierosów i nie pijącą alko- j 
I holu, kochającą dzieci oraz gotową S
■ do założenia dobrej rodziny wSyd- I
• ney, Australia. 2

' !  Listy pisane w  języku polskim S
• wraz z  załączonymi fotografiami j 
J (pół i całość) wysyłać pocztą lot- *
• niczą na adres:
{  Henryk Albinowicz ;
i  6 Herbert S t
| OATLEY NSW 2223
| Australia *

(Zam 184/0 \

Sprzmdam OAZ-24 (1975 r.) czarny W 
dobrym etanie.

Tal. 75-10-94.
__________________ (Zam. 761-D)

Sprzedaję dom na Antokolu (120 m2). 
Tal. 77-32-00. (Zam. 762-D)

Myślą I sercem podzielamy ból 
szanownego starosty gminy 

Ławaryszkl Stanisława 
SZABŁOWSKIEGO 

z powodu zgonu ukochanego 
syna Andrzeja 

grono nauczycielskie Szkoły 
Podstawowej w Mośclszkach

Głębokie wyrazy współczucia 
Panu Stanisławowi 

SZABŁOWSKIEMU z powodu 
zgonu ukochanego Syna 

Andrzeja
składa zespół 

spółki rolnej "ŁawaryszkP
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